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Pazuań,. 25 stycznia.
(Pokojowe..wiadomości w kwestyi wschodniej : oclio- 
czose Serbii do podjęcia rokowań pokojowych z 
Bulgaryą, zapowiedź nowego kroku zbiorowego 
mocarstw dotyczącego rozbrojenia państewek bał­
kańskich ; wystąpienie Anglii przeciw Grecyi, po­
głoska o bliskiem porozumieniu się księcia Ale­
ksandra z sułtanem w sprawie unii bułgarskiej. — 
Obawy angielskie przed zamachami Irlandczyków i 
ich znaczenie; zadowolenie dzienników torysow- 
skich z zapowiedzianych w mowie tronowej środ­
ków represyjnych przeciw Irlandyi ; nowy minister 
dla Irlandyi Smith, i wyczekujące stanowisko Par­
nella. — Sobotnia przyjazna' dla gabinetu Freyci- 
neta uchwała Izby deputowanych. — Odpowiedź 
włoskiego ministra spraw zagranicznych na inter­
pelacje w sprawie wschodniej ; włoski projekt 
ustawy, dotyczący własności kościelnej i exposé 

finansowe ministra Maglianiego.)
YV sprawie wschodniej same pokojowe 

odbieramy dziś wiadomości. Poselstwo 
serbskie w Wiedniu otrzymało na dniu 
23 b. m. od ministra Garaszauina tele­
gram z poleceniem, ażeby zaprzeczyło 
wszystkim pogłoskom o nagłych zbroje­
niach się Serbii, która, jak mówi tele­
gram, wszystkich właśnie dokłada sił, 
ażeby przyspieszyć zawarcie pokoju z 
Bułgaryą. Nieprawdziwemi są zatem za­
rzuty, jakoby rząd serbski ociągał się 
z przystąpieniem do rokowań pokojowych. 
Mocarstwa europejskie wystąpią raz jesz­
cze z dawną propozycyą i w nocie zbio­
rowej zażądają od państw bałkańskich 
rozbrojenia. Nowa propozycyą wyszła 
z dwóch stron ; od Rosyi i Anglii. Z wy­
jątkiem Prancyi, która ma później odpo­
wiedzieć, zgodziły się już wszystkie mo­
carstwa na projekt rosyjski. Projekt 
angielski, przedłożony już także mocar­
stwom, skierowany jest głównie przeciw 
Grecyi, ażeby ją powstrzymać od zbrojne­
go wystąpienia na morzu przeciw Turcyi. 
I na tę propozycyą godzą się mocarstwa. 
Jak donosi telegram carogrodzki, mają 
być bezpośrednie rokowania, rozpoczęte 
pomiędzy księciem Aleksandrem a Portą, 
bliskie ukończenia, tak, że wszelka jest 
nadzieja, iż na podstawie unii personal­
nej przyjdzie niebawem do porozumienia. 
Król Milan przyjął na dniu wczorajszym 
projekt swego rządu, dotyczący zawarcia 
pokoju z Bulgaryą ; minister Garaszanin 
wyjechał w skutek tego wraz z ministrem 
wojny i skarbu do Niszu, ażeby ułożyć 
tam instrukcye dla delegatów serbskich, 
którzy prowadzić będą rokowania. Ser­
bia układać się będzie o pokój głównie 
z Turcyą, jako zwierzchniczką. Buigaryi. 
Porta przesłała już instrukcye,' delegatowi 
swemu Madżidowi paszy, który wczoraj 
wyjechał do Bukaresztu z delegowanym 
bułgarskim. Anglia na własną rękę zro­
biła już energiczny krok, ażeby ostu­
dzić zapał wojenny Greków. Poseł 
grecki w atenach miał wręczyć mit.i.-tro- 
wi Delyannisowi telegram lorda Salisbu- 
rego, oświadczający, że jeżeli Grecya bez 
słusznych pobudek uderzy na Turcyą. 
wtedy Anglia przeszkodzi temu w poro-
zunueniu z mocarstwami. (Zob. Telegramy). 
Oto spora wiązanka doniesień, z których 
każde zapowiada rychły pokój na pół­
wyspie bałkańskim.

Telegram z Londynu opowiada, że 
pociąg kolejowy, którym w piątek wie- 
czoram jechał królewicz angielski przez 
Chester do Eaton Hall w odwiedziny do 
księcia Westminster, wstrzymany nagle 
został na stacyi Wayerton przez policyą, 
a to z powodu nadeszłej wiadomości, że 
księciu Waleś grozi jakiś zamach. Ostrze­
żony książę, zamiast przejechać miasto 
Chester, które wspaniale byto oświetlone 
na jego przybycie, udał się z stacyi Wa- 
werton pojazdem do Eaton Hall. — Będzie 
to prawdopodobnie jeden z tych mane­
wrów, za pomocą których gabinet Salis- 
burego zamyśla usprawiedliwić swe gro­
źne występowanie przeciw Irlandyi. 
Dzienniki torysowskie, zadowolone z orę­
dzia królowej, a głównie z ustępu doty­
czącego Irlandyi, chwałą uominacyą 
p. Smitha, który, jak piszą, ma być do­
świadczonym urzędnikiem administracyj­
nym i zwolennikiem najsurowszych środ­
ków przeciw Irlandyi. Stronnictwo ir­
landzkie obserwujące ciągle zajmuje sta­
nowisko. Jeden z jego członków, przyja- 
C1el Parnella, oświadczył po mowie tro­
nowej w obec kilku redaktorów angiel­
skich, że Smitha czeka ten sam zawód, 
?° Mych wicekrólów Irlandyi, Forstera 
1 lorda Spencera. Chociaż rząd chwyci 
E środków represyjny cli, nie pomogą one 

uch M10’ poprzednie. Parnelici nie 
adr'Va'^ Jeszcze żadnej poprawki do 
zajmSaU’rkg(iyż. czekajfi ua postawę, jaką 
śrnai • ll)ei'ali w obce zapowiedzianychS1°ńkow surowości.
widoczDCUS'ia deputowanych chciala 

Ue Wynagrodzić klęskę, jaką za-

daia na posiedzeniu z dnia 21 gabinetowi 
Freycineta w kwestyi amuestyi (Zobacz 
Przegl. ,, Kur.“ num. 18 z soboty), dnia bo­
wiem następnego przeszła do porządku 
dziennego nad wuioskiem dep. konserwa­
tywnego Dufoura, żądającym unieważnie­
nia wyborów w dep. Lot, pochwaliła da­
lej zachowanie się rządu i zawezwała go, 
ażeby odpierał energiczuie wszystkie za­
machy nieprzyjaciół rzeczypospolitéj. Gło­
sujących republikanów było na tém po­
siedzeniu 361; prawica wstrzymała się 
od głosowhuia.

Na sobotniém posiedzeniu "włoskiej 
Izby deputowanych odpowiadał minister 
spraw zagranicznych na różne interpela- 
cye, dotyczące polityki, jakiej rząft wło­
ski trzyma się w sprawie wschodniej. 
Z wyjaśnień lir. Robilauta nie dowiadu­
jemy się, nic nowego ; są one jedynie 
parafrazą dokumentów Księgi Zielonej, 
których treść podaliśmy w Przegl. z niedzieli. 
Zjednoczone Włochy, nie, prowadząc sa­
modzielnej polityki, oglądają się na Ber­
lin, i przyznać trzeba, że w ewolucyach 
swych dość zręcznie naśladują mistrza 
berlińskiego. Kanclerz niemiecki zajął 
obecnie przyjazne stanowisko względem 
Głowy Kościoła katolickiego. P. De- 
pretis chce widocznie okazać światu, że 
i on te same podziela uczucia. I tćm to, 
zdaniem naszćm, tłumaczy się projekt no- 
wéj ustawy, publikowany w „Popolo Ro­
mano“ a dotyczący własności Kościoła. 
O projekcie tym pisaliśmy roku zeszłego ; 
długo on spoczywał w komisjo, aż wre­
szcie teraz ujrzał światło dzienne. Pro­
jekt jest częściowćm zadośćuczynieniem 
tych krzywd i rabunków, jakich się rząd 
włoski dopuścił na własności kościelnej ; 
misyom katolickim uadaje on prawa korpo­
racyjne i zabezpiecza przez to swobodę 
ich działania, ale przy tém wszystkiém 
nie znosi wyroku trybunatu, zabierające­
go dobra Propagandy. — Ńa niedzielném 
posiedzeniu przedłożył Izbie minister skar­
bu exposé o finansowém położeniu Włoch. 
P. Magliani prawi w nićm o zmniejsza­
niu się rozchodów z jednej, a ciągiym 
wzroście dochodów z drugiej strony i za­
ręcza, że rząd, jeżeli nie zajdą nadzwy­
czajne potrzeby, nie będzie się domagał 
nowych od kraju podatków.

W sprawie wydalania.

Wygnańców z Prus przybyło do Kra­
kowa do dnia 22 stycznia 390 rodzin. 
W tej liczbie mężczyzn 390, kobiet 231,

, dzieci 401, razem osób 1028. Umieszczo­
no do tegoż dnia osób 1017, pozostaje do 
umieszczenia 11. Mianowicie: rządzca 
nader odpowiedni, w sile wieku, z żoną 
i dwojgiem dzieci; rządzca również zdol­
ny, kawaler, obaj jednak przyjęliby obo­
wiązki ekonomów ; szynkarz z żoną aku­
szerką : szewc z żoną i dzieckiem; dwoje 
staruszków, którzy muszą pozostać, na 
łasce rodaków.

Pierwsze strzały działowe.

Ponieważ naprzód wiedziano, jaka 
zapadnie uchwała parlamentalna w dniach 
15 i 16 b. m. i jakie wywrze wrażenie, 
przeto dnia 11 b. m. w mowie tronowej 
wyczytaliśmy zapowiedź nowych ustaw 
przeciw Polakom. Po kilku strzałach 
tyralierskich w „Pol. Corresp.“, „Köln. 
Ztg.“, Reichsbote“, „Magdeb. Ztg.“ i w 
broszurze, Randow, o której niżej, p.tdiy 
pierwsze strzały armatnie przeciw Po­
lakom

1) z Rady związkowej,
2) z sejmu pruskiego.
1) Rada związkowa, choć bardzo za­

jęta monopolem okowity, miała dość czasu, 
aby się w tydzień po zapadnięciu wer­
dyktu parlamentarnego w sprawie wyda­
lali pruskich, załatwić z tą uchwalą.

Na radzie odbytej dnia 23 b. m. przed­
łożył minister Bötticher Radzie związko­
wej pismo marszałka parlamentu, w któ­
rym tenże donosi, iż pod dniem 16 b. m. 
parlament przyjął następujący wniosek, 
wzywający go (t. j. parlament)

aby wyraził przekonanie, iż roz­
porządzone przez król, pruski rząd 
wydalanie rosyjskich i austryackich 
poddanych, tak co do rozmiarów 
swoich, jako też co do sposobu wy­
dalania, nie zdawają się usprawiei 
dliwionemi, i nie dadzą się pogodzić 
z interesami poddanych llzespy.

Minister Bötticher złożył w tej spra­
wie następującą deklaracyą:

Królewsko-pruski rząd uważa wy-

rażone w uchwale z dnie. 16 b. m. 
zdanie większości za mylne i nie 
odstępuje od sinego przekonania, iż 
owe wydalania, które w' granicach 
swych konstytucyjnych p(aw rozpo­
rządził, były w interes-e Prus i 
narodowości niemieckiej -- odpowie­
dnie i konieczne. i

Co usłyszawszy Rada ^wiązkowa 
uchwaliła jednomyślnie:

Pada związkowa nie chce (lehnt 
es ab) wniosku uchwalonego przez 
parlament pod dniem 16 stycznia 
brać pod obrady; ponieważ niewąt­
pliwą jest rzeczą, iż rząd pruski 
był do podjęcia tych wydalań kom­
petentny i to jedynie kompetentny.

Parlament, który znaczną większością 
uznał,, iż i on ma w tej spranie coś do 
powiedzenia i to na mocy „wyraźnych 
artykułów konstytucyi, otrzymał odprawę 
i to w sposób bardzo katego&czny, na 
który jego rzeczą będzie odpowiedzieć.

2) Że większość sejmu pruskiego, 
przed którego forum teraz ta Sprawa po­
nownie przechodzi, uzna dekrbta banicyj- 
ne za zupełnie „odpowiednie i konieczne“, 
jak to oświadczył p. Bötticher^w Radzie 
związkowej, tego dowiadujemy śię z wnio­
sku połączonych stronnictw miszmaszu w 
sejmie pruskim, przedłożonego w so­
botę, w tej samej chwili, w ktsńiej Rada 
związkowa odrzucała wniosek parlamentu.

Elaborat ten brzmi, jak następuje : 
Wniosek.

Sejm zechce uchwalić: , 
Uznawając prawo i '■ obowiązek

królewskiego rządu do energicznego 
działania (nachdrücklich einzugrei­
fen) iv prowincyach wschodnich ce­
lem obrony niemieckich •, interesów 
narodowych,

1) wypowiadamy zadowolenie z 
z tego,—że w Kajwyższśj^Simne od 
tronu zapowiedziane pozytywne śro­
dki dla zabezpieczenia obecnego sta­
nu i rozwoju niemieckiej' ludności 
i niemieckiej kultury w tych pro­
wincyach ;

2) oświadczamy gotowość przy­
znania potrzebnych funduszów do 
przeprowadzenia zmierzających do 
tego środków, a mianowicie w dzie­
dzinie szkoły i ogólnej administra- 
cyi, jako też do poparcia osiada­
jących w tych prowincyach niemie­
ckich gospodarzy i chłopów.

Berlin, 23, stycznia 1886. 
Podpisało ten wniosek razem 217 po­

słów z trzech frakcyi rządowych, pomię­
dzy nimi dwóch Bismarcków, Rosenberg- 
Gruszczyński, Tomasczewski, Dziembo­
wski, Gramatzki, Kalkreuth, Marwitz, 
baron i szambelan Colmar, Oertzen, Un­
ruh, Tiedemanny z Łabiszyna i z Babi­
mostu, dwóch Wehrów z Wałcza i Choj­
nic, Seer, Treskow, Kennemann, Lu­
ciu-: itd.

Razem liczą trzy partye rządowe
1) konserwatyści 129
2) wolno-konserw. 65
3) narodowo-liber. 68

262
Z tych podpisało 217, brakuje podpi­

sów 15, pomiędzy temi podpisu Hammer- 
steina.

Uchwała Bundesrathu i wniosek par- 
tyi rządowych wniesione zostały w 23 
rocznicę powstania z r. 1863.

Jaki związek istnieje pomiędzy uchwałą 
rady związkowej i wniesieniem rezolucyi 
stronnictw rządowych pomiędzy sobą, kto 
tak zręcznie manewrował, aby te dwa 
pierwsze strzały działowe padty razem i 
to w dniu 23 stycznia, nie będziemy się 
silili odgadnąć.

Ze wniosek partyi rządowych, mający 
większość 247 contra 186, przejdzie, to 
nie ulega wątpliwości.

Zapowiada on nam dostarczenie rzą­
dowi wszelkich funduszów, na które i my 
Polacy się składamy, jakich tylko gabi­
net od sejmu zażąda na popieranie niem­
czyzny w dzielnicach polskich, a miano­
wicie w dziedzinie szkolnictwa i koloniza- 
cyi. Bliższe szczegóły podaj e w swej 
broszurze p. Randów.

Czytelnicy nasi mają przed sobą fakt, 
niechaj go osądzą sami, i niechaj sobie 
dośpiewają w duszy, czego się spodzie­
wać można po większości, która nie wie­
dząc, co rząd z nami uczynić zamierza, 
sama z góry godzi się na wszystko, i 
naprzód daje rządowi wotum zaufania.

Możemy się obawiać jak najgorszycli 
środków i być przygotowani na wszystko.

Jak niegdyś krzyżactwo na Żmujdź i 
Litwę ściągało posiłki z całego Zachodu,

z Anglii, Erancyi, Niemiec itd., i to na­
wet wtedy, gdy Litwa już przyjęła chrze- 
ściaństwo, tak samo dziś całe Prusy a 
nawet Niemcy pociągną w pomoc „zagro­
żonej na kresach wschodnich niem­
czy źnie !“

Dla nas nadchodzi czas ciężkiej próby 
i doświadczenia; gotują na nas potężne 
tarany i machiny oblężnicze — pokażemy, 
czy mamy dość sił do ich odparcia.

Z krzyżakami łączyli się czasu swego 
Witoldy i Skiergiełty przeciw Jagielle i 
Polsce — tego zbiegostwa do przeciwnych 
szeregów, tej zdrady — mamy w Bogu 
nadzieję, teraz nie będzie.

Pouczeni doświadczeniem, szczerze przy­
wiązani do Wiary i narodowości naszej, 
przeciw zalewowi, który nam grozi, zdwo- 
jonemi siłami pracować będziemy.

Niechaj każdy stoi wytrwale na swem 
stanowisku^ niech nie strwoni jednej piędzi 
ziemi, jednego metra kwadratowego swej 
posiadłości, niech się wszędzie i zawsze 
czuje Polakiem i katolikiem, niech się 
otoczy jakby wałem obronnym pracą, 
oszczędnością, konśekwencyą — a i z tych 
„łowczych ohieży wyzuje“ nas Pan, ho 
większe jest miłosierdzie Jego, aniżeli 
złość ludzka. Nie z zewnątrz, ale z nas 
samych tylko zagłada na nas przyjść może.

Koło polskie w sejmie pruskim odbyło 
wczoraj posiedzenie w sprawie wniosku 
partyi rządowych.

Jakie będą szczegóły?

Na to pytanie odpowiada nam pan 
Albert von Randow w broszurze „Die 
Landes-Verweisungen aus Preussen und 
die Erhaltung des Deutschthums an der 
Ostgrenze“ która również nie pozostaje 
bez związku z przygotowywaueroi na nas 
działami.

Jest to przedruk z Schmolléra „Jahr­
buch fur Gesetzgebung“ rocznika X, ze­
szytu I, wydany w osobnej odbitce pod 
hasłem „Vincit veritas!“ (Zwycięża pra­
wda!) Lipsk, nakładem Dunkera.

Pan Randow przytacza długie ko­
lumny cyfr i stara się dowieść na tej 
podstawie, iż w środkowej Europie wę­
drówki ludów odbywają się ze wschodu 
na zachód, tak w Austryi, jak w Niem­
czech — przy czém jednakże bardzo do­
wcipnie przemilcza o znanym „Drang 
nach Osten“, prądzie, dążącym ku wscho­
dowi, czego najlepszym dowodem pól 
miliona Niemców, którzy wbrew staty­
styce pana Randowa powędrowali do 
Rosyi !

Pan Randow dowodzi, że na wschód 
monarchii pruskiej Niemcy z zachodu nie 
idą, lecz przeciwnie, Niemcy i Polacy z 
wschodnich krańców monarchii wędrują 
na zachód, aż po Ren. W skutek tego 
powstają wre wschodnich częściach mo­
narchii luki, które zapełniają Polacy i 
Żydzi, — immigracya żydowska jest tak 
znaczna, że przeciętnie na 3—4 chrze­
ścian, przybyłych z Królestwa lub Gali- 
cyi, przypada 1 żyd; stosunek ten w nie­
których częściach monarchii, n. p. około 
Królewca, podnosi się o tyle na korzyść 
żydów, że już na dwóch chrześcian, 
przybyłych z zagranicy, przypada je­
den żyd.

Polacy — powiada p. R. — łączą 
się z Żydami (!!) i teroryzują Niemców, 
przerzedzonych wielce emigracyą na za­
chód — z tego wynika sens taki, że 
rząd ma obowiązek bronienia téj zagrożo­
nej Niemczyzny od zupełnej zagłady.

1) Zrobiono już coś, tworząc ustawę 
z dnia 28 sierpnia 1876 — ale to za 
mało.

2) Potrzebne było puszczenie krwi 
przez dekrety banicyjne, ale to nie wy­
starcza. Każdego przybysza nie można 
ciągle za kołnierz brać i wyrzucać — 
zresztą z czasem groza banicyi straci 
swą moc, a żydzi i Polacy zaczną po­
woli i po cichu wracać na miejsce wy­
gnania.

3) Nie dość ich wstrzymywać, ale 
nadto trzeba sztucznie popierać wędrówkę 
Niemców na wschód, najprzód na wschód 
Prus, a potém... i dalej.

4) Polaków urzędników trzeba tylko 
w czysto niemieckie strony posyłać, a 
Niemcom w polskich stronach trzeba da­
wać dodatki i „zulagi,“ i to bez wzglę­
du, czy umieją po polsku, czy nie. (Autor 
gniewa się na to, że w etacie jest pozy- 
cya 9000 m. przeznaczonych dla 30 sę­
dziów Niemców, władających ustnie i pi­

śmiennie językiem polskim). „Nie uła­
twiajmyż, na Boga, Polakom prowadzenia 
sprawy w języku polskim ! Niech się

Polak uczy po niemiecku, a nie Niemiec 
po polsku!“

5) Wszędzie, gdzie można, trzeba za­
kładać szkoły niemieckie, aby szerzyć 
znajomość języka niemieckiego. „Symul- 
tanna nauka uczniów obu narodowości 
jest niebezpieczna, gdyż jest propa­
gandą polonizmu! Skoro bowiem Niem­
cy są w mniejszości, polonizują się bez­
wiednie !“

Pan Randów tak doskonale zna sto­
sunki nnsze, że radzi, aby w szkołach 
polskich nauka języka niemieckiego była 
przymusową (!!) i aby tylko szkoły po 
wsiach były od tego przymusu wolne!

Dzielny znawca naszych stosunków.
6) Polacy będą krzyczeli, ale rząd na 

to zważać nie powinien. Względy delika­
tności nie są na miejscu tam, gdzie cho­
dzi o to, aby przeszkodzić wyrżnięciu 
kawała mięsa z ciała niemieckiego.

7) Prowincye wschodnie nie dozna­
wały dotąd ze strony Prus, ani ze strony 
Niemiec dowodów życzliwości. Pomiędzy 
Wrocławiem a Królewcem nie ma uni­
wersytetu — to powinno być inaczój. 
Należy utworzyć fundusze państwowe, 
z których Niemcy, zajmujący się handlem 
lub rolnictwem, otrzymywać będą wspar­
cie. Okolice od Poznania do Oliwy po­
zbawione są piękności przyrody, z wy­
jątkiem Oliwy, — a jednak nic dla nich 
nie zrobiono. Nie masz tam sztuki, tea­
trów, muzeów itd. Ziemstwa kredytowe 
służą Polakom i Niemcom, specyficznie 
niemieckich instytucyi nie masz wcale. 
Trzeba je tworzyć z pomocą państwa!

8) Trzeba zakładać szkoły handlowe 
i rolnicze, uczniom narodowości niemieckiej 
dawać obfite stypendya z obowiązkiem, 
aby przez 5—10 lat pracowali w pol­
skich okolicach. Trzeba popierać nie­
mieckie stowarzyszenia, tworzyć po mia­
stach „vereiny.“ Landraci i komisarze 
obwodowi powinni to wziąć w rękę i pro­
wadzić kontrolę.

9) Trzeba tworzyć wyłącznie niemie­
ckie kasy hipoteczne dla małych właści­
cieli, na wzór instytucyi listów zasta­
wnych, — należy subweneyonować teatry 
i instytucye dla sztuki wyłącznie dla 
Niemców.

10) Trzeba rozpocząć wielkie budowy 
gmachów państwowych, a przy konkur­
sach trzeba postawić warunek, aby ubie­
gający się byli z rodu Niemcami. Wiel­
kie budowy mają dla Niemców powab 
nadzwyczajny. Podczas budowy kolei 
wschodniej w latach 1850—1852, a mia­
nowicie przez przeniesienie dyrekcyi kolei 
do Bydgoszczy, przybyła najsilniejsza 
immigracya Niemców do W. Księstwa Po­
znańskiego w liczbie 7,57.9 głów. Przy 
budowach gmachów rządowych, kanałów, 
żwirówek, dróg żelaznych, przy meliora- 
cyach, robotach leśnych — powinny wła­
dze zawsze popierać specyficznie nie­
miecki interes, a usuwać Polaków.

11) Przedewszystkićm zaś potrzeba 
tam osadników niemieckich, pomiędzy 
nich należy parcelować grunta i t. d.

Autor dowodzi następnie cyframi, że 
drobnej własności ziemskiej jest u nas 
za mało, i że tutaj wiele jeszcze zrobić 
można.

Do cyfr i szczegółów wrócimy jeszcze 
później.

A teraz pytamy: czy nie piękne ha­
sło : „Prawda zwycięża ! ?“

„Wszyscy poddani pruscy są w obec 
prawa równi“ — powiada konstytucya 
pruska, ale p. Randów apostołuje : zgnieć­
cie i zmiażdżcie wprzód Polaków! Dla 
tego potępia rządy króla Fryderyka Wil­
helma IV, dla tego z biotem mięsza, 
zdrajcą nazywa jenerała Willisena — a 
ma „w Bogu nadzieję,“ że „wielki kan­
clerz,“ który sprawił, że dziś imię nie­
mieckie wszędzie ze czcią wspominają, 
który pomiędzy murzynami i na dalekich 
archipelagach wzniósł osady niemieckiej 
kultury i niemieckiej pilności — nie po­
zwoli na to, aby kawał niemieckiej ziemi 
w naszej ojczyźnie miał zaginąć!“

Takim jest p. Randów w ogólnych za­
rysach !

Wniosek partyi rządowych.

Berlin, 23 stycznia.
(—) Frakcye miszmaszowe w sejmie, 

ło jest konserwatyści, wolnozachowawcy 
i narodowcy w wniosku co dopiero sta­
wionym zlały się w jednę antypolską ligę.

rzeczonym wniosku, podpisanym przez 
wszystkich członków sławetnego trifolium, 
wnioskodawcy wypowiadają nasamprzód 
zadowolenie z zaprojektowanych rozpo­
rządzeń przeciw polonizmowi, a w końcu



„gotowość“ do przyznania wszystkich do 
tego celu prowadzących środków i sposo­
bów. Wnioskodawcy nie znają dotych­
czas nawet pola, na które rząd zwrócić 
zamierza przyszłe działanie, ani też do­
myślają się, jaką do tego obierze drogę. 
Jeżeli mimo to godzą się na coś, czego 
naprzód nie znają, toć to postępowanie 
najlepiój charakteryzuje ich fanatyzm i 
ślepą zaciekłość przeciw Polakom. — 
Skład tego miszmaszu jest także wielce 
charakterystycznym. Narodowcy i wolno- 
zachowawcy — toć to znani zwolennicy 
walki knlturnéj, a konserwatyści stali się 
nimi, odkąd się zaciągnęli pod sztandar 
polityki miszmaszowéj. Poklask, jaki 
wywołały zapowiedziane rozporządzenia 
w „Koelu. Żtg.“, popleczniczce walki 
kulturnój, i w tutejszym „Reichsbote“, 
znanym organie pastorskim, nie pozwala 
wątpić o celach, do których rzeczone roz­
porządzenia zmierzają. Konsorcyum misz- 
masowe stara się ukryć swą nienawiść 
do Polaków, w której tkwi także niena­
wiść do katolików pod maską „obrony 
narodowo-niemieckich interesów.“ Nie 
dziwilibyśmy się wcale, gdyby Niemiec 
bronił interesów niemieckich w dawniej­
szych dzielnicach polskich; ale inne są w 
tém cele ukryte, chodzi tu o wypieranie 
polsko-katolickiego żywiołu na rzecz pro- 
testancko-niemieckiego, i to za pomocą 
rządu i z funduszów do których wpły­
wają pieniądze katolików. Jeśli przeci­
wnicy nasi przyznają, że Niemcy, stojący 
rzekomo na daleko wyższym stopniu 
oświaty, nie zdołają się sami oprzeć na­
wałowi polonizmu, jakież sobie przez to 
wystawiają świadectwo ubóstwa! Wnio­
skodawcy bredzą o powinności obrony 
„niemieckości“, jaka ciąży na rządzie, 
przy czóm jednak zapominają, że spra­
wiedliwość jest pierwszą jego powinno­
ścią, a nie opiekowanie się jedną częścią 
poddanych ze szkodą drugiej.

Ta myśl mimowolnie się nasuwa, gdy 
zważymy, jakie środki do tego celu po­
leca przesławne trifolium. Rozporządzenia 
anti polskie — mówią wrogowie poloni­
zmu — powinny nasamprzód dotyczyć 
szkoły i administracyi, a potem należy 
przeznaczyć dostateczne fundusze „na ko- 
lonizacyą chłopów i rolników niemieckich.“ 
Nadaremnie sobie łamiemy głowę, coby 
jeszcze można wymyślić na większe zger 
manizowanie szkoły. Po gimnazyach wy 
kładają przecież małym dzieciakom pol­
skim wszystkie przedmioty naukowe po 
niemiecku. Po szkołach elementarnych 
dzieje się to samo, często nawet i w nauce 
religii świętój, gdzie dzieci polskie często 
zmuszają do słuchania wykładu niemie­
ckiego. Nie pojmujemy przeto, jakby i 
coby tam jeszcze można niemczyć. Chy- 
baby chciano stanowić większość prote­
stanckich nauczycieli, gdzie przeważna 
ilość uczniów jest katolicką. Jeśli jest 
mowa o administracyi, toć W. Księstwo 
Poznańskie jest jedyną z prowincyi wscho 
dnich, gdzie nie zaprowadzono ordynacyi 
powiatowój, to jest samorządu. Radzców 
ziemiańskich stanowi przecież rząd, poli- 
cyjua władza spoczywa w ręku komisa­
rzy obwodowych, co się w innych prowin 
cyach nie praktykuje, cała rzesza urzę­
dników — toć sami Niemcy. Cóżby więc 
w administracyi można jeszcze germani 
zować?

Nie pojmujemy także, co ma znaczyć 
kolonizacya chłopów i rolników niemiec­
kich ? Chodzą pogłoski, że rząd ma za 
kupywać i parcelować dobra idące na 
subhastę. Ale czyżby nie było wolno 
Polakom ich zakupywać ? Trudno prze­
cież przypuścić, iżby rząd pruski miał iść 
w ślad rosyjskiego, który wyklucza Po­
laków od nabywania majętności ziem­
skich. Stronnicza administracya mogłaby 
wprawdzie rozdawać parcele kolonistom 
na wskroś niemieckim i protestanckim 
z wykluczeuiem wszystkich Polaków i ka 
tolików, ale gdzież się wtedy podzieje 
równość w obliczu prawa ? Jakiem pra 
wem doznaje jedna część poddanych 
względów i faworów, kiedy wszyscy, Po
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TO Al CZWARTY.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 19.)
— Dziwno mi tylko to, że ją książę 

wojewoda zaraz Bogusławowi wydał! — 
rzekł Skrzestuski.

— Ja nie statysta — odrzekł na to 
Charłamp — więc powtórzę waszmościom 
jeno to, co oficyjerowie powiadali, a mia­
nowicie Ganchoff, który wszystkie arcana 
książęce wiedział. Słyszałem na własne 
uszy, jak ktoś wykrzyknął przy nim: 
„nie pożywi się Kmicic przy naszym 
młodym księciu!“ — a Ganchoff powiada 
tak:, więcój tam polityki w tern wywie­
zieniu, niż afektu. Żadnej (powiada) ksią­
żę Bogusław nie daruje, ale byle mu ta 
panna opór dała, to w Taurogach nie 
będzie mógł z nią uczynić, jak z innemi; 
bo hałasyby powstały, tam zaś księżna 
wojewodzina z córką bawi, na które Bo- 
gusiaw musi się wielce oglądać, gdy do 
ręki mlodój księżniczki pretenduje....
Ciężko mu będzie (powiada) cnotliwego 
udawać, ale w Taurogach musi.

— Kamień powinien waści spaść ze

lacy i Niemcy, płacą ten sam podatek 
mienia i krwi ? Takie faworyzowanie 
jednych ze szkodą drugich musiałoby ko­
niecznie spotęgować nienawiść obu naro­
dowości do najwyższego stopnia. Cóż się 
stanie z „suum cuiąue,“ jeśli państwo 
popierać będzie jednę część poddanych z 
postpozycyą drugich ? Pruska tolerancya 
i parytetyczność jest już dzisiaj pojęciem 
zagadkowśm; wnioskodawcy starają się 
na gwałt, aby to pojęcie na wschodzie 
stało się formalnóm urągowiskiem.

Si> rawy sejmowe.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 23 stycznia.

Posiedzeenie 32. Początek o godz. 274. 
Dalszy ciąg rozpraw etatowych o cłach i 
podatkach konsumpcyjnych.

Tyt. 6 dochodów mówi o podatku od 
piwa, z czem połączono dwie w zeszłym 
numerze wspomniane rezolucye Auera i 
Zeitza.

P. Ulrich, który sam jest piwowa­
rem, uzasadnia swą rezolucyą w ten spo­
sób, że będzie się rozchodziło daleko wię­
cój piwa, jeśli będzie czystóm i bez przy­
mieszki.

P. A u e r oświadcza, że celem jego 
rezolucyi jest chęć zapobieżenia oszu­
stwom i fałszowaniu. Piwo powinno być 
nie tylko lepszem, ale i tańszem, gdyż 60 
fen. za litr są ceną zbyt wysoką. Kwas 
salicynowy jest także niepotrzebny do 
eksportu.

Nadaremnie starali się bronić surroga- 
tów posłowie wolnomyślni dr. Braun i 
dr. G r e v e. Zarzut Grevego. że warze­
nie białego piwa podupadnie w obec pra­
wa, dozwalającego tylko używania wody, 
słodu i chmielu, wcale się nie utrzymał.

Odpowiedziano mu, że w Bawaryi, 
gdzie ściśle przestrzegają prawa browar­
nego, warzą wyśmienite białe piwo.

Śmieszną była podjęta przez p. dr. 
G r e v e g o obrona surrogatów, który się 
powoływał na to, że cierpiącym ną reu­
matyzm lekarze zapisują natrum sali- 
cynowe.

Odpowiedziano mu na to, że, co słu 
ży choremu, to zdrowemu nie smakuje. 
Takie piwo nazywa lud2„lurą“ (Jauche). 
Sami piwowarzy powstają teraz przeiw 
takim fabrykatom.

P. A u e r oświadcza, ze 445 piwo 
warów westfalskich i nadreńskich żądało 
w przesłanej parlamentowi petycyi, aby 
Wysoka Izba chroniła lud od oszustwa i 
fałszerstwa- Jeżeli rząd bez podwyższe­
nia podatku nie zmusi właścicieli browa­
rów do reformy, wtedy wnioskodawca rok 
w rok swój wniosek ponawiać będzie.

P. dr. B u h 1 przemawia za rezolucyą, 
poczem rezolucye przyjęto i odroczono 
głosowanie w tej materyi aż do trzeciego 
czytania.

Resztę ceł, podatków konsumcyjnych, 
jako też podatki stemplowe Rzeszy przy­
znano bez rozpraw.

Następne posiedzenie we wtorek o 
godzinie 1. (Etat marynarki.) — Koniec 
o godzinie 4.

Korespondencye iiirjera Poll.
Lwów, 22 stycznia.

(Ze sejmu.)
(a) Na wczorajszem wieczoruem po­

siedzeniu, które przeciągnęło się aż do 
północy — uchwalono pomiędzy innemi 
dla Akademii Umiejętności w Krakowie 
1800 złr., dalej kwoty po 1000 — 500 
200 złr. dla rozmaitych szkół, dla zakła­
du głuchoniemych we Lwowie dla 50 
wychowańców 6000 złr., na utrzymanie 
zakładu 500 złr., dla zakładu ciemnych 
300 złr., dla szkoły sztuk pięknych w 
Krakowie jako ratę umorzenia pożyczki 
7000 złr., dla uczniów i uczennic semi- 
naryów nauczycielskich i kursów przygo-

serca! — zawołał Zagłoba — bo widać 
z tego, że dziewce nic nie grozi.

— To czemu ją wywiózł?! — wrzasnął 
Kmicic.

— Dobrze, że się do mnie udajesz — 
odpowiedział Zagłoba — bo ja niejedno 
wnet wyrozumiem, nad czém kto inny 
rokby napróżuo głowę łamał. Czemu ją 
wywiózł? Nie neguję, że mu musiała 
wpaść w oko, ale wywiózł ją i dla tego, 
aby przez nią wszystkich Billewiczów, 
którzy są liczni i możni, od nieprzyja­
cielskich uczynków przeciw Radziwiłłom 
powstrzymać.

— Może to być! — rzekł Charłamp. 
— To pewna, że w Taurogach bardzo 
musi żądze przyrodzone miarkować i ad 
extrema posunąć się nie może.

— Gdzie on teraz jest?
— Książę wojewoda suponował w Ty­

kocinie, że musi być u króla szwedzkiego 
w Elblągu, do którego po posiłki miał 
jechać. To pewna, że go teraz w Tau­
rogach nie masz, bo go tam posłańcy nie 
znaleźli.

Tu Charłamp zwrócił się do Kmicica:
— Chcesz wasza mość posłuchać pro­

stego żołnierza, to powiem, co myślę: 
jeśli tam pannę Billlewiczównę już jaka 
przygoda w Taurogach spotkała, albo je­
żeli książę afekt w niej rozbudzić zdo­
łał, to wasza mość nie masz tam po co 
jechać, jeśli zaś nie, jeśli jest przy księ­
żnej pani i z nią razem do Kurlandyi po-

towawczych 30.000 złr., na stypendyum 
im. Matejki 1000 złr., na wydawnictwo 
•uskich książek szkolnych 2000 złr., dla 
uczniów internatu przy se^iniar/um,-• 
uczycielskiem w Krakowie 3000 złi ■, j 
dla młodzieży kształcącej się w sztukach 
pięknych 2000 złr., dla „Macierzy 
złr., dla ruskiej pomocy szkolnej 150 złr., 
dla „Proświty“ 1000 złr., dla wydawni­
ctwa dziełek ludowych we Lwowie je­
dnorazowo 1000 złr. itd. —- Zajmująca

3000 racye

dyskusya wywiązała^ się^następńie nad |

przez komisyą. Uchwalono dałej budżety
uysausya wywią*»*«» —y 
wnioskiem komisyi budżetowej. P. Ma- 
deyski imieniem komisyi wniósł o wyna- 
grodzenie dla 6 członków rady szkólnój 
krajowój po 1200 złr., razem 7200 złr. 1 
dał obraz działalności tejże rady, wno­
sząc w końcu:

Sejm raczy uchwalić : I. Wzywa się 
radę szkolną krajową, a względnie rziVb 
ażeby się zastanowili: 1) czy nie byłaby 
pożądaną zmiana wewnętrznego urządze­
nia rady szkolnej krajowej, któraby za­
prowadziła stanowczy podział między 
czynnościami potocznemi a czynnościami 
ogólnej natury, i załatwianie pierwszych 
przekazała biuru tejże rady, drugich zaś 
kolegialnym jej uchwałom ; 2) czy w ta­
kim razić posiedzenia rady nie powinny 
się odby."ać w pewnych peryodycznych 
kadencyacłi. II. Poleca się wydziałowi, 
ażeby uwzględniając pytania 1 i 2 rezo­
lucyi I, zbadał pytanie dalsze, czy spra­
wowanie czynności autonomicznych człon-
ków rady szkolnej krajowej nie powinno ¿ono — bez głosów Rusinów byłaby usta- 
być uważane za obowiązek obywatelski, wa Upa(jja. Jest to faktem ważnym w 
pełniony bezpłatnie, jedynie za wypłatą naszych stosunkach, gdyż, jeżeli się nie 
dyet i kosztów podróży. mylę, pierwszy to raz posłowie ruscy.

Obrady nad tą oropozycyą przecią- ^ez wyrzeczenia się zasady, zastosowali 
gnęły się' aż do dzisiaj, ostatecznie dziś | przy glosowaniu do tego, co w danych 

o „ warunkach było możliwem i dopomogli
posłom polskim t. j. połączonym klubom 
„Środka“ i lewicy do osiągnięcia doda­
tniego i praktycznego rezultatu.

Pierwsze wotum dotyczyło porządku 
głosowania ; klub środka żądał, aby roz­
począć od głosowania nad zmianą ustawy 
i poprawką ks. Sapiehy, (o paralelkaeh 
w mieszanych ruskich i polskich szkołach 
męskich tam, gdzie dostateczna okazuje 
się liczba dzieci, których rodzice życzą 
sobie ojczystego języka wykładowego), 
a potem dopiero nad rezolucyą mniejszości 
komisyi szkolnej — a to dla tego, aby 
w razie odrzucenia ustawy można było

przyjęto wniosek księ ia Sapiehy, prze­
kazujący komisyi szkolnej rezolucyą ko- 
misyi btidżetowej co do krajowej rady 
szkolnej.

Następnie rozpoczęły się _ obrady nad 
wnioskiąpi komisyi budżetowej, przekazu­
jącym na rzecz internatu ruskiego księdza 
Kalinki subwencyą w kwocie 4500 złr. 
Pierwszym mówcą był ks. Arcybiskup 
Issakowicz i w świetnem przemówieniu 
poparł wniosek komisyi. W mowie swej 
potrącił ks. Arcybiskup o stronnikach pra­
wosławi! pomiędzy Rusinami, ale Rusini 
powinni ostatecznie przyjść do przekona­
nia, że ich przyszłość tylko widzieć mogą 
w związku z Rzymem. Przeciw udziele­

subwencyi przemawia! Jako jenerale,niu
mówca p. Leniński, uderzający na inter­
nat, jako będący zamachem na narodo­
wość ruską. Jest to forpoczta Jezuitów, 
którzy zawojowali Bazylianów, otrzyma­
wszy od rządu majątek tychże. Mowę 
jego przerywał kilkakrotnie marszałek, 
wzywając mówcę, aby się trzymał rzeczy. 
Ks. Kowalski (Rusin) przemawia za udzie- 
lenienrsîibwencyi, zastrzegając się, jakoby 
tylko kilku tu zasiadających posłów miało

szóści głosować. Przy głosowaniu tśż 
uchwalono ten porządek i to połączonemi 
głosami klubu środka i prawicy. Po­
prawkę ks. Sapiehy, na którą Rusini się 
nie zgadzali, odrzucono, natomiast przy 
jęto zmianę ustawy; za zmianą ustawy 
głosowali klub środka, lewica i Rusini 
przeciw niej głosowała prawica sejmowa 
i t. zw. „grupa“ posłów ks. Sanguszki, 
ks. Adama Sapiehy, i ich towarzysze (zwo 

prawo przemawiać w imieniu wszystkich lennl(?y P°Prawki ks. bapiehy) z całej
Rusinów. Internat ks. Kalinki, został 
wzniesiony środkami prywatnemi dla 
kształcenia młodzieży ruskiej w wierze 
katolickiej i w poczuciu wspólnych nam 
a świętych obowiązków. Nie godzi się 
więc mówca na wywody preopinanta i po­
piera wnioski komisyi. — Ks. metropolita 
Sembratowicz staje również w obronie 
internatu i 00. Jezuitów, którzy w zako­
nie tylko potrzebne reformy zaprowadzili. 
Żądaną kwotę uchwalono. — Dla teatru 
w Krakowie przeznaczono 8000 złr., we 
Lwowie 24,000 złr. z następującą rezolu­
cyą: „Poleca się wydziałowi krajowemu, 
by zawiadomił reprezentacyą miasta Lwo­
wa, iż na przyszłość opera polska we 
Lwowie liczyć może na subwencyą krajo­
wą tylko p«id tym warunkiem i w takiej 
wysokości, jaką na ten sam cel reprezen- 
tacya miasta Lwowa przeznaczych zechce.“ 
Dla teatru ruskiego, stojącego pod zarzą­
dem „Besidy“ 5000 złr., dla towarzystw 
muzycznych w Krakowie 800 złr., we 
Lwowie 3000 złr., dla „Harmonii“ we 
Lwowie 300 złr., dla „Lutni“ na szkołę 
śpiewu 2000 złr.

jedzie, to tam bezpieczniejsza, niż gdzie­
kolwiek, i lepszego miejsca nie znalazł­
byś wasza mość dla niej w całej tej 
Rzeczypospolitej, zalanćj płomieniem wojny.

— Jeśliś waść taki rezolut, jako po 
wiadają, a jak i ja sam mniemam, to 
naprzód ci Bogusława dostać, a mając go 
w ręku, wszystko otrzymasz.

— Gdzie on teraz jest ? — powtó­
rzył Kmicic, zwracając się do Char 
łampa.

— Jużem waszćj mości powiedział — 
odparł nosacz — ale wasza mość od zgry­
zot się zapamiętywasz. Suponuję, że jest
w Elblągu i pewnie wraz z Ćarolusem Przęz miasto, ażeby prezentować się kró 
Gustawem w pole przeciw panu Czarnie- loY-V i^t0 widzieć ów czam
ckiemu ruszy.

— Waść zaś najlepiej uczynisz, gdy 
z nami do pana Czarnieckiego ruszysz, 
bo w ten sposób prędko się z Bogu­
sławem spotkać możecie — rzekł Woło­
dyjowski.

— Dziękuję waszmościom za życzliwe 
rady! — zawołał Kmicic.

I począł się żegnać żywo ze wszy- 
stkiemi, oni zaś nie zatrzymywali go, 
wiedząc, że człek strapiony ni do rozmo­
wy, ni do kielicha nie zdatny, natomiast 
pan Wołodyjowski rzekł:

— Odprowadzę waszmość do arcy­
biskupiego pałacu, boś tak zalterowan, że 
jeszcze gdzie na ulicy upadniesz.

— I ja! — rzekł Jan Skrzetuski.

Lwów, 23 stycznia.
(Z sejmu. — Z powodu wniosku p. Romańczuka.)

(a) Wczoraj wieczorem uchwalono po 
obszernej dyskusyi budżet drogowy 1 dal­
sze rubryki budżetu na szpitale lwowskie 
i krakowskie, na budowy wodne 1 melio- 
racye. — Na dzisiejszem posiedzeniu 
uchwalono na szkołę ogrodniczą w lar- 
uowie 700 złr., na szkoły rękodzielnicze 
i popierania przemysłu domowego 26,000 
złot reńsk. Na wniosek księcia oan-

dla szkół 'rolniczych, dalej dla księży 
Unitów chełmskich 1500 złr. i inne pozy- 
cye W końcu posiedzenia zapowiedział 
marszałek, że dziś wieczorem nastąpi 
zamknięcie sejmu.

Pozwólcie mi teraz powrócić do obiad 
nad wnioskiem p. Romańczuka. Szcze­
góły już Wam są znane, dodaję więc kil­
ka objaśnień.

Posłowie ruscy, chociaż w przemó­
wieniach swoich zapowiedzieli, że tylko 
wszystko, albo niczego nie przyjmą, 
a mianowicie co do artukułu II (o szko­
łach ludowych), nie chcieli się zgodzić na 
dodatek o woli rodziców, pragną­
cych posyłać swe dzieci do szkoły poi 
skiej resp. ruskiej. Ostatecznie . atoli 
przyjęli ustawę z tym dodatkiem i gło­
sowali za nią. Przy słabej większości 

rzeczywiście głosami Rusinów, zwycię-

prawicy głosował za ustawą tylko lir. 
Alfred Potocki i — signatura temporis 
— kilku starostów. Namiestnik gło­
sował za zmianą ustawy. Tym sposobem 
więc tam, gdzie znajduje się czwarta 
część mieszkańców Rusinów resp. Pola 
ków, rodzice dla swych dzieci żądać 
będą w szkołach ludowych języka wy 
kładowego ruskiego resp. polskiego, będą 
mogły być utworzone paralelki ruskie 
resp. polskie. Było to walnćm zwycię­
stwem nowego kierunku w traktowaniu 
sprawy ruskiej, w którém stanowcze i 
zasadnicze wystąpienie klubu środka było 
decydującem i „Hamlet sejmowy“, jak 
kiedyś p. Romańszczuk nazwał klub środ­
ka, doprowadził sejm do akcyi stanow­
czej i praktycznych wyników, a zarazem 
do porażki sejmowych „Poloniusów“.

Uwaga Wasza naturalnie obecnie głó­
wnie zajęta rozprawami i dzielném wy­
stąpieniem Waszych posłów w Berlinie, 
o czém i my tutaj czytaliśmy z wiel- 
kióm i jak najżywszóm uznaniem. Dla 
Galicyi ta językowa sprawa w tutej­
szym sejmie stanowiła fakt znaczenia po­
litycznego pierwszorzędnej doniosłości, i 
daj Boże! początek lepszych i jaśniej

— To chodźmy wszyscy — dodał Za 
głoba.

Przypasali więc szable, nałożyli 
burki ciepłe i wyszli. Na ulicach je­
szcze więcój było ludzi, niż poprzednio. 
Co chwila spotykali oddziały zbrojnej 
szlachty, żołnierzy, sług pańskich i szla­
checkich, Ormian, żydów, Wołochów, ru­
skich chłopów z przedmieść popalonych 
w czasie dwóch napadów Chmielnickiego. 
Kupcy stali przed swemi sklepami, okna 
domów pełne były głów ciekawych. 
Wszyscy powtarzali, że czambulik już 
nadszedł i że niebawem przeciągnie

bulik,, bo wielka to była osobliwość spo* 
glądać na Tatarów przejeżdżających spo 
kojnie przez ulice grodu. Inaczej dotąd 
Lwów widywał tych gości, a raczej wi­
dywał ich tylko za murami w postaci 
chmur nieprzejrzanych, na tle płonących 
przedmieść i okolicznych wiosek. Teraz 
mieli wjechać jako sojusznicy przeciw 
Szwedom. — To też rycerze nasi zale­
dwie mogli utorować sobie przez tłumy 
drogę. Co chwila okrzyki: „jadą ! jadą !“ 
przebiegały z jednej ulicy na drugą, ’ 
wówczas tłumy zbijały się w tak 
gęste masy, że ani podobna było kroku 
postąpić.

, Na! rzekł Zagłoba — przy­
stańmy nieco. Panie Michale, przypomną 
nam się niedawne czasy, gdyśmy to nie

szych na przyszłość stósnnkćw w poiycta 

Z ^«“zwycięstwa zasady utrakwi™ 

fiSliwie icg0 przy-
jaciół i wielbicieli nad Waitą.

ZIEMIE POLSKIE.
* K a 1 i s z. Sprawa budowy kolei żela­

znej, łączącój granicę W. Ks. Poznańskiego 
przez Kalisz z Łodzią, a więc i z głó­
wną linią drogi żelaznej warszawsko-wie­
deńskiej, jest przedmiotem starań i za­
biegów mieszkańców gubernii kaliskiej. 
Znaczniejsi reprezentanci miejscowego 
przemysłu, handlu i rolnictwa, niejedno­
krotnie już czynili starania celem wyje­
dnania zatwierdzenia projektu tej dyogi, 
już od dawna przygotowanego. Kilka 
razy jeździły w tej sprawie deputacye 
do Warszawy i Petersburga, tworzyły 
się konsorcya, które deklarowały się bu­
dować kolej bez rządowej gwarancyi, ko­
sztem prywatnym robiono studya — 
wszystko to jednak nie doprowadziło do 
pożądanego rezultatu. W 18z9 loku u- 
konstytuował się nawet prywatny komi­
tet kolejowy w Kaliszu, który przez swe­
go przedstawiciela przesłał do Petersbur- 
gc przedstawienie, dotyczące warunków 
budowy projektowanój kolei; przedsta­
wienie to uznano za odpowiednie celowi, 
tak pod względem finansowym, jak i pod 
względem praktycznym — jednakże bu­
dowa kolei nie przyszła do skutku, co 
odbija się w sposób ujemny na miejsco­
wym przemyśle. Statystyczne dane wy­
kazują, że w latach ostatnich gubernia 
kaliska posiadała 1825 fabryk i zakła­
dów przemysłowych, zatrudniających 8014 
robotników i produkujących na sumę 
9,335,905 rubli rocznie. Do jakiego sto­
pnia rozwoju dojśćby mógł miejscowy 
przemysł i o ile cyfra produkcyi zakła­
dów i fabryk kaliskich zwiększyłaby się, 
gdyby temu na przeszkodzie nie stawał 
brak środków komunikacyjnych, pociąga­
jący za sobą trudność w sprowadzeniu 
materyału surowego i węgla kamiennego, 
przychodzących po większej części z 

-Prus — i trudność zbytu swych produ­
któw do cesarstwa ?... A przecież tej 
nieznacznej co do swej długości drodze 
(109 wiorst) przydadłaby w udziale wa­
żna rola w handlowo-przemysłowych sto­
sunkach środkowej Rosyi, szczególuiój zaś 
Moskwy z Niemcami, gdyż ona stanowi­
łaby najkrótszą i prostą drogę między 
temi dwoma krajami, gdy tymczasem 
istniejąca obecnie droga między Warsza­
wą i Wrocławiem tworzy znaczne pół­
kole. Tak n. p. wzmiankowana droga 
łódzko-kaliska, z odnogą do Wieruszo­
wa, dałaby następujące skrócenia drogi 
między Warszawą, a więc i Moskwą i 
zagranicznemi handlowemi punktami: Wro­
cławiem o 172 wiorsty, Pragą o 240 w., 
Dreznem o 172 wiorsty, Lipskiem o 227
wiorst i t. d.

NIEMCY.
* Berlin, 24 stycznia. W mate­

ryi projektów k o ś c i e 1 n o - p o ■ 
litycznych radzi dzisiejsza „Nordd.“ 
nie oddawać się zbyt wygórowanym na­
dziejom i zaczekać, czy się w ogóle po­
twierdzą obiegające o nich pogłoski. Ko­
respondent nasz berliński z samego po; 
czątku przestrzegał, aby się nie oddawać 
złudnym nadziejom, gdyż rozsiewane o 
projektach wieści mogłyby łatwo być wy­
pływem chytrej taktyki. Wniosek mis«- 
maszowy, wymierzony przeciw Polako®, 
stanowi jasną ilustracyą położenia. Alians 
miszmaszowy w sejmie przyszedł przecież 
do skutku, a rząd i w najwsteczniejszych 
rozporządzeniach nie znajdzie oporu w tej 
Izbie, gdzie frakcya katolicka nie może 
niestety liczyć na opozycyjną większość 
Ale parlament inaczej się na rzeczy za- 
patruje. Co kraj czeka, jeśli się uda w 
parlamencie wytworzyć większość rządo- 
wą, to widać z groźby półurzędowych

z boku, ale wprost w ślepia patrzyli ty® 
skurczybykom. A jaż to i w niewoli u 
nich siedziałem. Powiadają, że przyszły 
chan kubek w kupek do mnie podo- 
hny.... ale co tam przeszłe zbytki 
wspominać!

— Jadą! jadą! 
wołanie.

rozległo się zn<>«

. Bóg serca psubratów odmienił -y 
mówił dalej Zagłoba — że zamiast krai' 
ny ruskie pustoszyć, w sukurs nam id); 
Cud to wyraźny ! bo powiadam wam, 
gdyby za każdego poganina, którego t) 
stara ręka do piekła wysłała, jeden grze®* 1 
mi był odpuszczony, jużbym był kanon1' 
zowany i wigilią musielibyście do m°ie 
poście, albo byłbym na wozie ognisty111 
żywcem do nieba porwań.

A pamiętasz waćpan, jak to b$ 
w onczas, gdyśmy to z nad Wałady®' 
od Raszkowa do Zbaraża jechali ?
. ~ Jakże nie pamiętam! coś to w w
krot wpadł, a ja za nimi przez gąsZ,ci 
az do gościńca pognałem. To, jakoś®! 
po ciebie wrócili, wszystko rycerstwo 111 
jnogło się oddziwić, bo co kierz, to jod0 
bestya leżała.

Pan Wołodyjowski pamiętał, że 
czas było wcale naodwrót, ale z razu n 
nie odrzekł, bo się bardzo zdumiał, B7 
zas ochłonął, głosy po raz dziesiąty, c 
któryś poczęły wołać:

Jadą ! jadą !...
(Ciąg dalszy nastąpi.)



„Beri. Pol. Nachr.,“ które tak się odgra­
żają: „Jeśli wódka nie przyniesie rzą­
dowi potrzebnych dochodów, to będzie 
musiało piwo i tytoń pokryć niedobór.“

— Zajęcie. „Ajencya Havasa“ 
donosi, że według otrzymanego z wysp 
Pilippióskich listu, Niemcy obsadzili je- 
dnę z wysp grupy Palaos. Wyspiarze 
stawili opór, powołując się na to, że u- 
znają nad sobą tylko supremacyą Hiszpa­
nii. Gdy Niemcy nie chcieli odstąpić od 
swego zamysłu, krajowcy kilku z napast­
ników zabili i cofnęli się w głąb wyspy. 
„Temps“ wypowiada zdanie, że wiado­
mość ta traci wielką przesadą i że po­
między krajowcami i Niemcami żadne 
starcie nie zaszło.

— Literat Gruber, który przed 
pół rokiem przeniósł się wraz z całą ro­
dziną z Rio Janeiro do Berlina, wydalo­
ny został z tery tory um pruskiego, jak pi- 
sze „Elberf. Ztg.“

— Księżna Matylda Turn- 
Taxis umarła po długich cierpieniach 
w Meranie. Księżna urodziła się dnia 
9 lutego 1816 i jest córką zgasłego w 
roku 1855 księcia Jana Alojzego III An­
toniego Oettingen-Spielberg i zmarłej w 
roku 1871 księżnej Amelii, córki ks. Ka­
rola Filipa Wrede’go. W roku 1836 wy­
szła za mąż za (zmarłego duia 10 listo­
pada) 1871 księcia Maksymiliana Karola 
Turn-Taxis, dziada księcia Turn-Taxis, 
który w czerwcu roku zeszłego zszedł z 
tego świata.

— W sprawie spisu ludności 
zwraca „Frankf. Ztg.“ uwagę na nader 
mały przyrost mieszkańców w Badenii i 
Wyrtembergii, jaki stwierdzono w osta- 
tniem spisywaniu mieszkańców w tych 
krajach związkowych. W Badenii ludność 
w ostatnich pięciu latach z 1,570,254 
dusz wzrosła na 1,600,839, a zatem przy­
było tylko 30,585 dusz. Ponieważ prze- 
wyżka nowonarodzonych nad umarłymi 
w ostatnich pięciu latach dosięgła liczby 
81,000, wyszło przeto z kraju przynaj­
mniej 50,000 Badeńezyków. Jeszcze gor­
szy stan rzeczy zachodzi w 'Wyrtember­
gii, gdzie przybytek ludności wynosi tyl- 
bo 23,731 dusz. Ponieważ przewyżka no­
wonarodzonych w pięcioleciu od 1880 do 
1885 wykazuje cyfrę około 106,000, wi­
dać ztąd, że 83,000 Wyrtemberczyków 
opuściło strony rodzinne. Zaczekać należy, 
czy ostateczne i dokładne obliczenia nie 
wykażą mylności tych dat.

— Monopol. „Voss. Ztg.“ pisze, 
że na wspomnianem przed kilku dniami 
posiedzeniu jeneralnego komitetu stowa­
rzyszenia rólniczego w Bawaryi domnie­
many następca tronu, ks. Ludwik ze 
stanowiska ekonomicznego oświadczył się 
przeciw monopolowi.

— Z kół wojskowych doszła 
„Elberf. Ztg.“ wiadomość, że krajowcy 
Kamerunu, zaciągnięci na korwecie „Bis­
marck“ do niemieckiśj służby wojskowej, 
w grudniu z rozkazu admiralicyi wysa­
dzeni zostali na brzegu rodzinnym, aby 
się dalej uczyć wojskowości.

— Tajny radzca Ulrichs, ne­
stor filologów bawarskich, który niedawno 
objął rektorat, oświadczył w mowie, mia- 
nej przy ponownóm otwarciu kursów uni­
wersyteckich, że abituryenci szkół real­
nych powinni być dopuszczeni do wszyst­
kich gałęzi studyów uniwersyteckich.

— Rada związkowa (pisze „Kr. 
Ztg.“) rozpatrzy się w projekcie monopolu 
wódki szczegółowo i wszechstronnie, tak, 
iż projekt ten może uledz bardzo znacznym 
zmianom.

ROSY A.
* Kijów. Członek zarządu miasta 

(dumy), pan K., zgubił przez „nieostro­
żność“ — jak sam mówi — 10,000 rs., 
będących własnością miasta. Plenarne 
zebranie zarządu rozpatrywać będzie spra­
wę tego „nieszczęśliwego“ wypadku, tym­
czasowo zaś pretensyi swojej miasto na 
majątku p. K. zabezpieczyć nie może, 
gdyż ten stanowi prawną własność żony 
jego.

— Korespondent „Nowego Wre- 
mia“ z Warszawy, zwraca uwagę na obfi­
tość budujących się w Królestwie Pol- 
skićm świątyń katolikich. W samej War­
szawie wzniesiono ich parę w ciągu bie­
żącego stulecia, a że kościół Wszystkich 
Świętych na Grzybowie nie został dotąd 
wykończony, to dla tego, że Polacy lubią 
w ogóle kościoły „wspaniałe“ i że wyda­
wszy już pół miliona rubli na kościół 
Grzybowski, za co mogliby dawno mieć 
dwa kościoły obszerne, teraz muszą cze­
kać pomyślnych okoliczności, aby mogli 
zdobyć się na jeden:

To samo — mówi dalej, rozwijając myśl 
swoją korespondent — dzieje się i na pro- 
wincyi, gdzie nie w porę gorliwe nasze władze 
nieraz grosz ostatni wyciskają z chłopów, 
byle się stało zadość odbudowie kościoła, przy 
pomocy z góry ustanowionych i rozłożonych 
opłat. To tćż wznoszą się a paradują tutej­
sze kościoły; kraju od lat dwudziestu nie po­
znasz, tak upiększył się świątyniami, po wsiach 
zwłaszcza. Byłoby też do życzenia, aby wyż­
sza władza katolicka w Rosyi ogłaszała publi­
cznie szprawozdania roczne o dyecezyach kato- 
ickich, na wzór tych, jakie drukują się w 
" J°ócu urzędowym“ o eparchiach prawosła­
wnych. Wtedy być może, zrozumiałyby po- 
• a ymcze nam słowiańskie narody zagraniczne 

Uv(le(zyłyby, że religia katolicka nie jest 
"los- n''°teni takiego ucisku (! !) u nas, o jakim 
aż T.zaw’stni nam publicyści. Dziś nawet 
tolicki li10 obUczyć’ tyle nowych kościołów ka- 
dwuą^ie W^U(^owano tu w ciągu ostatnich lat

Nie wiemy zkąd zaczerpnął korespon­
dent gazety „Nowoje Wremia“ tę wiado­
mość, że „władze rosyjskie ostatni grosz 
wyciskają z chłopów“ na budowę kościo­
łów. O swobodzie zaś kościoła katoli­
ckiego pod rządem rosyjskim, także nikt 
nikt nic nie wie. Przeciwnie, sama ta 
korespondencya świadczy, że autor jéj 
chciałby nawet ograniczyć liczbę kościo­
łów katolickich w Królestwie.

F R A N C Y A.
* W obronie Sióstr zakon­

nych, wypędzanych ze szpitali, lazare­
tów i domów przytułku, miał na publi- 
cznóm zebraniu mowę starszy lekarz z 
zakładu Charité i radny miejski dr. Dés- 
prez. „Siostry zakonne — mówił p. D. — 
są jedynemi istotami, na które się leka­
rze bezwarunkowo i zupełnie 
spuścić mogą i tylko im można polecać 
apteki. Nigdy się nie zdarzyło, iżby któ­
rakolwiek z Sióstr poważyła się zatrzy­
mać cośkolwiek z tego, co pozostaje po 
zmarłych w lazaretach, czy to pieniądze, 
czy kosztowności itp. Są one zawsze na 
miejscu, czego o dozórczyniach świeckich 
i zamężnych niestety zawsze powiedzieć 
nie można. Utrzymanie Sióstr jest daleko 
tańsze, aniżeli osób świeckich. Siostrom 
płacimy po 200 fr., osobom świeckim 
po 750 fr. i do tego jeszcze mieszkanie 
złożene z 3 pokoi. Laizacya kochinchiń- 
skiego lazaretu kosztować będzie o 
138,000 fr. więcćj, niż dawniej, i nadto 
19,000 fr. komornego, za coby można 
utworzyć i utrzymać lazaret o 28 łóż­
kach. Dom starców w Ivry kosztuje te­
raz 300,000 fr. i 25,000 fr. dzierżawy — 
dawniej daleko mniej. Nie liczę tutaj 
przeniewierzeń, które u Sióstr były nie- 
możebne. Aby zwalczać „klerykalizm,“ 
zabieramy nieszczęśliwym to, co było dla 
nich przeznaczone. Chorzy podpisywali 
petycye, skarżąc się, że głód cierpią, że 
zamiast mięsa dostawają tylko ryż — co 
ztąd pochodziło, że wydano pieniądze, a 
potém na końcu roku musiano „oszczę­
dzać“ z krzywdą chorych ! Czy sądzicie, 
że Rzeczpospolita przez to coś zyska ?“

Na to krzyknął członek rady miejskiéj 
Monteil : „Mamy władzę i pokażemy, co 
możemy! Raz na zawsze trzeba położyć 
kres klerykalizmowi !“ Banda jego zwo­
lenników uderzyła na mównicę, spędziła 
dr. Desprez, wykrzykiwała na „popów i 
klerykałów“ — poczém też przyjęła re- 
zolucyą, w której zażądała natychmiasto­
wego wypędzenia wszystkich Sióstr za­
konnych i wydalenia wszystkich „klery- 
kalnych“ urzędników.

— Ludwika Michel, książę 
Krapotkin itd. zostali, jak wiadomo, 
amnestyowani. Panna Ludwika urządziła 
niezwłocznie wielki wiec na sali Rivoli, 
przepełnionej ciekawymi, nie należącymi 
jednakże w przeważnej części do „komu­
ny." Aplaus witający „wielką obywa­
telkę“ dowodził, że większość zebranych 
nie należała do jéj wielbicieli. Jak zwy­
kle, była ona ubrana czarno, a na znak 
żałoby po matce miała w miejscu dawniej­
szej czerwonéj kokardy, długi czarny we­
lon na kapeluszu. Przyjaciele jéj Roche- 
fort, Clemenceau, Hugues i. inni nie przy­
byli z p. Ludwiką, ale i książę Krapot­
kin się nie zjawił, nie chcąc się zapewne 
spotykać z policyą. Panna Ludwika tłó- 
maczyła jego nieobecność chorobą.

Mowa „wielkiej obywatelki“ była 
krótka i trochę zawikłana. Kilkakrotnie 
zapewniała, że we Francyi dłużej pozo­
stać nie może, ponieważ tak zwana re­
publika nie jest niczém inném, jak no- 
wém wydaniem cesarstwa. Z tego po­
wodu p. M. wyniesie się naprzód do Berlina, 
a potém do Peterburga, „aby z czerwoną 
chorągwią w ręku idee rewolucyi ponieść 
aż przed oblicze cara!“ Obywatel Le- 
boucher błagał pannę Ludwikę, aby prze­
cież nie opuszczała miłej ojczyzny, gdzie 
parlya rewolucyjna jéj pomocy koniecznie 
potrzebuje. Panna Ludwika jednakże 
odpowiedziała stanowczo: Jestem nieod­
wołalnie zdecydowana, przyjść w pomoc 
słowem i czynem nieszczęśliwej Rosyi! — 
Mimo to sądzimy, że panna Michel namy­
śli się jeszcze, nim pojedzie z wizytą do 
cara, a choćby tylko i do Berlina!

— Zamordowanie prefekta 
dep. Eure, p. Barème, udowodniło znów, 
jak mało jest sprężystości w policyi fran­
cuskiej. 1) Szef stacyi Maison Lafitte 
nie zawiadomił mera wcale o zamordowa­
niu prefekta, 2) kompania kolejowa nie 
zobowiązuje szafnerów do obchodzeuia 
wagonów podczas jazdy, 3) brygadyer 
żandarmeryi w Lafitte, powiadomiony o 
morderstwie, nie cliciał wstać w nocy, 
4) sędzia śledczy w Wersalu oświadcza, 
że dopiero po śniadaniu wyjedzie na 
miejsce zbrodni, 5) specyalny komisarz 
na dworcu paryskim mieszka daleko od 
bióra, tak że depesza, donosząca o mor­
derstwie, przez noc nie została otwarta, 
6) dyrektor policyi bezpieczeństwa zawia­
domiony został wiele zapóźno, 7) ponie­
waż atrybucye, przysługujące prefektowi 
policyi, nie są jasno określone, dla tego 
niepewną było rzeczą, czy prefektura, 
czy téâ policya bezpieczeństwa sprawę 
tę miała wziąć w rękę, — a tymcza­
sem można było wymordować połowę 
rządu francuskiego! Dotąd policya nic nie 
wyfjla. włocht.

* Administrator św. domku 
z Nazaretu w Lorecie, znany senator 
Colucci, który z dochodu tego domu da­
wał składki na budowę pomnika Gary- 
baldego, został z urzędu złożony. Gdyby

ów jegomość był poprzestał na budowaniu 
pomników Garybaldego za pieniądze św. 
domku, byłby mógł rządzić Loretem aż do 
śmierci; atoli p. Colucci targnął się na mi­
nistra i — dosiągnięty został ramieniem 
jego. W liście swym do dziennika „Opi- 
nione“ twierdził, że politycznemu trans- 
formizmowi pana Depretisa udaje się 
zmieniać ludzi zacnych w łajdaków, a 
łajdaków na ludzi „honorowych,“ vide: 
Sbarbaro, którego dla braku szacunku 
dla ministra skazano na 7 lat więzienia, 
i Cotta-Ramusini, bankiera, który mimo 
oszukańczego bankructwa został uwolnio­
ny. Minister Tajani, przeczy tawszy ten 
list, zapytał go, czy chce wziąć dymisyą, 
a gdy Colucci odpowiedział, że wcale o 
tóm nie myśli, złożono go z urzędu. Na­
stępcą jego w zarządzie świętego domku 
z Nazaretu mianowany został hrabia Ma- 
lacarti. Gazety donoszą, że w zarządzie 
św. domku pokazały się różne deficyta i 
nieporządki, których sprawcami mieli być 
poprzednicy Oolucciego. Rachunki z roku 
1878 wykazują deficyt 11,000 lir, w dal­
szych latach aż do r. 1881 są jeszcze 
większe niedobory. Ks. Archidyakon ka­
pituły loretańskiej, o którym Colucci roz­
głaszał po gazetach, że zgodził się na 
przeznaczenie znacznćj sumy na pomnik 
Garybaldego, zaprzecza w gazetach, że 
nigdy za tern nie głosował. Sędzia, który 
uwolnił Cottę-Ramusiniego mimo oszu­
stwa i bankructwa, został pozbawiony 
urzędu.

— Leon XIII, objąwszy rządy Ko­
ścioła św., miał przedewszystkiem trzy 
cele na względzie: 1) wolność Papieztwa,
2) naukę i wykształcenie duchowieństwa,
3) pobożność ludu. Wszystko, co robi i 
pisze, stoi w związku z temi trzema 
celami.

Leon XIII protestuje przeciwko nie­
znośnemu położeniu, w jakie rewolucya 
wtrąciła Głowę katolickiego Kościoła.

Napomina duchowieństwo, aby zaj­
mowało się wszelkiego rodzaju naukami 
i każdej chwili gotowe było do obrony 
wiary świętój przed jej nieprzyjaciółmi.

Ludowi katolickiemu zaleca modlitwę 
i religijne ćwiczenia, odmawianie Różań­
ca św., trzeci zakon św. Franciszka, i 
odpust jubileuszowy.

Co się tyczy studyów kościelnych, to 
w Encyklice swej „Aeterni Patris“ dał 
ogólny ich zarys i wskazał właściwe ich 
normy. Za jego staraniem wychodzi zna­
komite wydanie dzieł św. Tomasza, — 
biblioteka watykańska wzbogacona zo­
stała staremi kodeksami; a list Papieża 
z dnia 20 maja rozporządza, aby w Rzy­
mie zajęto się wyższemi studyami litera­
tur włoskiej, łacińskiój i greckiej. Na- 
koniec otworzył Papież kurs literatury i 
języków wschodnich. Kurs ten istnieje 
już od lat kilku w seminafyum rzym- 
skiem, gdzie uczą po arabsku, koptyjsku, 
hebrajsku, grecku, syryjsku i ormiańsku. 
Niektórzy z profesorów pochodzą ze 
Wschodu — inni spędzili dłuższy czas 
na Wschodzie kosztem Propagandy; całe 
kolegium zostaje pod zarządem O. Ciasca, 
ma wielu uczniów i może się spodziewać 
dobrych owoców. W Propagandzie mu­
siano dotąd używać przy tłómaczeniu po­
mocy urodzonych na Wschodzie księży, 
w przyszłości będzie Progaganda miała 
własnych tłómaczów.

Tak działa Papież.
A co robią od czasów Juliana Apo­

staty przeciwnicy Kościoła? Zamykają 
seminarya, pozbawiają je funduszów, ra­
bują biblioteki klasztorne, niweczą szkoły 
katolickie, wyrywają młodych seminarzy­
stów ze studyów i zabierają ich do sze­
regów.

Mimo to Kościół zawsze jak był, tak 
i będzie protektorem sztuk, nauk i umie­
jętności.

miejscowa, prewincyonalna i zapanicm.
Poznań, poniedziałek 25 stycznia.
* Doniesienia urzędowe. Sędzia okręgo­

wy Grali w Ostródzie, przeniesiony został 
do sądu okręgowego w Elblągu.

* Na Misye Bułgarskie. Z przeniesienia 
81,31 marek. Z parafii Cerekwickiej 6 marek, 
Razem 87,31 marek.

* Teatr. Jutro komedya Aleks, hr. Fre­
dry „Zemsta za mur graniczny“.

Ceny zniżone a mianowicie: loże partero­
we, I. piętra i balkon I. piętra po 1 marce 
60 fen., krzesła parterowe po 1 marce 10 fen., 
loże II. piętra po 55 fen., parter 25 fen., 
galery a 15 fen.

Początek przedstawienia o godzinie 7.
W czwartek na benefis p. Popławskiego 

po raz pierwszy dramat z powieści Kraszewskie­
go przez Danielewskiego Hrabina Cosel.

Przeróbka ta, o ile słyszeliśmy, wielce się 
wyróżnia od innych podobnego rodzaju elabo­
ratów. — Z tego powodu, a i ze względu na 
artystę, który podczas krótkiego u nas poby­
tu, pracą sumienną i talentem swym zdołał 
sobie zaskarbić sympatyą Publiczności, spo­
dziewamy się, że teatr będzie w czwartek za­
pełniony.

W sobotę komedya Sardou „Dora“.
* Posiedzenie członków wydziału przy-'o- 

dniczego w Towarzystwie Przyjaciół Nauk od­
będzie się w czwartek dnia 28 b. m. ■> go­
dzinie 6 wieczorem na sali posiedzeń Towa­
rzystwa przy ulicy Młyńskiej nr. 35 Na po­
rządku obrad: 1) Sprawy bieżące 2) Wy­

bór sekretarza. 3) Wykład profesora Szafar- 
kiewicza „O węglu brunatnym“.

Dr. K u s z t e 1 a n,
sekretarz wydziału przyrodniczego w zast.

* Zwłoki śp. Andrzeja Batkowskiego, we­
terana z roku 1831, odprowadził wczoraj po 
południu o godzinie 2 bardzo liczny orszak 
żałobny na stary cmentarz farny. Konduktowi 
przewodniczył proboszcz farny ks. Zientkiewicz 
w asystencyi 8 kapłanów. Za trumną, którą 
poprzedzały cechy z chorągwiami, sędziwy we­
teran p. Wład. Sobeski, niósł na ozdobnej po­
duszce odznakę waleczności i męstwa w obronie 
ojczyzny zdobytą, kilku starców, towarzyszów 
broni szło za trumną, którą od bramy cmen­
tarza zanieśli do grobowca obywatele miasta 
naszego.

* Sprawa wyboru pierwszego burmistrza 
miasta Poznania przyjdzie stosownie do wnio­
sku radnego Milcha i towarzyszów pod obra­
dy na następnem posiedzeniu rady miejskiej.

* Sądy przysięgłych. Dziś rozpoczęła się 
nowa kadencya sądów przycięglych pod prze­
wodnictwem dyrektora sądu ziemiańskiego pana 
Haushutsnera. Dziś toczyła się rozprawa prze­
ciwko komornikowi Michałowi Cieślakowi, oska­
rżonemu o śmiertelne poranienie, (obrońca me­
cenas Jażdżewski). — Jutro dnia 26 bm. 
stawać będzie Piotr Kozubski, odsiadujący wię­
zienie w Rawiczu, oskarżony o rabunek (obr. 
adwokat Jacobsohn) i robotnik Wojciech Graef- 
ling ze Zborowa, oskarżony o rabunek i po­
gwałcenie (obrońca adw. Lischke). W środę 
dnia 27 bm. stawać będzie parobek Klemens 
Warguła z Żukowa o śmiertelne poranienie 
(obrońca adw. Schonłank) i chałupnik Jan 
Ziihlke z Golunia o rozmyślne krzywoprzysię­
stwo (obrońca adwokat Woliński.) — W czwar­
tek dnia 28 bm. robotnik Melchior Dorożała 
z Tarnówka o rozmyślne podpalenie (obrońca 
adwokat Hamburger) i parobek Wojciech Wójt 
z Szamotuł o napad na publicznej drodze (obr. 
adw. Sale). — W piątek dnia 29 b. m. 
czeladnik tokarski Henryk Neumann ze Swa­
rzędza o śmiertelne poranienie (obr. referen- 
daryusz Mittelstaedt); niezamężna Maryanna 
Frąckowiak, robotnik Edward Szymański i 
chłopak Reinhold Brause z Parczewa o napad 
na publicznej drodze (obrońcy referendaryusz 
dr. Giinther, Mittelstaedt i Falkenfeld.) — 
W sobotę dnia 30 bm. chałupnik Łukasz 
Józefczak z Krzyżownik o rozmyślne krzywo­
przysięstwo (obr. adw. Herse). — W ponie­
działek dnia 1 lutego najemnik Wilhelm 
Lueck z Jaryszewa o opór przeciwko urzędni­
kowi lasowemu i przekroczenie przeciwko pra­
wom myśliwstwa (obr. referend. dr. Giinther); 
robotnik Zieliński, robotnica Maryanna Zieliń­
ska z domu Kachlewska i chłopak Jan Zie­
liński o fałszowanie pieniędzy (obr. adwokat 
Salomon).

W skład sędziów przysięgłych wchodzą 
pomiędzy innymi pp. Karol Sczaniecki z Po- 
darzewa, Stanisław Poniński z Dominowa, 
Ignacy Niemojewski z Dzierzchnicy, Henryk 
Trąmpczyński z Biernatek, dr. Wacław Za­
ręba z Pierzchną, Zygmunt Gelichowski z Kór­
nika, Stanisław Piątkowski z Rogalina, Sta­
nisław Clausen ze Środy.

* Międzychód. W czwartek przywieziono 
do tutejszego więzienia miejskiego chłopczyka 
z Bielska, okutego w kajdany. Jest to syn 
stróża tamtejszego, który w nocy napadł na 
swych rodziców i siostrę, a gdy ci poczęli 
wołać o pomoc, chwycił za kosztur i uderzył 
nim ojca w twarz niebezpiecznie. Gdy mu 
kosztur ten z rąk wyrwano, chwycił za to­
pór i tylko przewadze obecnych ma ojciec do 
zawdzięczenia, że większych ran — a może 
i śmierci nie poniósł. W końcu zdołano sza­
leńca związać i odstawić do komisarza. Sta­
ry ojciec, pokrwawiony, konwojował sam syna 
do więzienia.

* Chojnice. Prokuratorya wniosła do są­
du rzeszy rekurs przeciw wyrokowi uwalnia­
jącemu ks. dr. Wolszlegiera z Zamartego w 
sprawie procesu przeciw niemu za mowę mia- 
ną na wiecu w Kamieniu.

* Z Kijowa donoszą do „Kuryera War­
szawskiego“, że po Sadyku paszy (Michale 
Czajkowskim) pozostały pamiętniki osobiste w 
języku polskim. Sadyk w piśmie odręcznem 
zlecił jednemu z zaufanych, aby dokument ten 
drukiem ogłosił.

* Polowanie. „Kaliszanin“ pisze: W 
grudniu r. z. odbyło się w dobrach Biskupice, 
w powiecie konińskim, należących do pana 
Zygmunta Taczanowskiego, polowanie, na któ- 
rem ośmiu myśliwych, przez dwa dni, ubiło 
295 zajęcy, 7 rogaczy i dwa daniele. Trzy 
lata temn, wypuszczono kilkanaście sztuk da­
nieli, na rozmnożenie, po za obrębem zwie­
rzyńca. Dzięki starannej opiece, ilość tako­
wych znacznie się powiększyła, tak, że w 
przyszłości, rzadki w naszym kraju w dzikim 
stanie żyjący gatunek ten, znacznie w pomie- 
nionych dobrach się powiększy. — Na odby­
tem w zeszłym tygodniu polowaniu w Czar­
nożyłach, majątku hrabiów Działyńskich, w 
powiecie wieluńskim, kilkunastu myśliwych za­
biło dni«. jednego przeszło 200 zajęcy. Wy­
wiezione je na sprzedaż do Łodzi; z powodu 
jednak braku kupców, zające wróciły do do­
mu, sprzedawane po drodze po dość nizkiej 
cenie, bo nie tylko po pół rublu, ale nawet 
30 kip. za sztukę.

* Całe dzieło misyjne w Tonkinie, które 
liczyło w 5 prowincyach 41,000 chrześcian, 
jest ¿niszczone. W lipcu wymordowano 10 
tysięcy chrześcian, w sierpniu 14,000, do 
Kociinchiny uszło 4000, do Laos uszło 2000, 
w październiku wymordowano 7000, razem 
37,000, pozostało w kraju i przy życiu 4 
tysiące.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 26go 
stycznia św. Polikarpa B.

Wschód słońca o godz. 7 minut 54. Za­
chód o godzinie 4 minut 34.

* Na pomnik dla ś. p. ks. Stefana Świątko­
wskiego złożyli w dalszym ciągu z Koźmina:

Urbański 50 fen. Gawroński Feliks 25 fen. Kote- 
cki Ludwik 2 m. Józef Kotecki 1 m. Lewando- 
wicz Łuk. 30 fen. Hejnowicz 25 fen. Rźępczyńśki 
50 fen. Torzecki Piotr 20 fen. Krzyiniński 10 fen. 
Kapuściński 50 fen. Arendes 50 fen. Skupniewicz 
25 fen. Gryszczyński Jan 50 fen. Lewandowicz 20 
fen. Piotrowtki 50 fon. Szawczyński 10 fen. Sku­
pniewicz And. 30 fen. Styburski Bartł. 25 fen. 
Kitschke 50 fen. Cieślawska 50 fen. Nowaczyński 
50 fen. Ohjezierska 2 m. Wałecki Mar. 1 m. 
Świątek 50 fen. Morawski 50 fen. Pieniężny 
50 fen.

Z Czarnegosadu: Szrejberowski 1 m. 
Namysł 20 fen. Studziński 30 fen. Stefaniak M. 
10 fen. Suchodolski 50 fen. Krzyżański 20 fen. 
Skiba 50 fen. Jeżak 25 fen. Madrecka 25 fen. 
Ostach 10 fen. Wachowiak 20 fen. Tomczak 15 
fen. Kapuścisk 50 fen. Jajczyk 50 fen. Owczarz 
25 fen. Skudel^ka 25 fen. Konopińska 25 fen. Zie­
liński 20 fen. Figaj 10 fen. St. Stefaniak 24 fen. 
Orpel 20 fen. Baszyński 50 fen. Mareist 25 fen. 
Jakóbowski 50 fen.

TEŁEOIUHY.
Ateny, 24 stycznia. Prezes gabi­

netu greckiego, p. Delyannis, odpowie­
dział dziś na wczorajsze zawezwanie po­
sła angielskiego (Zob. „Przegląd“), że 
Grecya nie może zadość uczynić żądaniu 
mocarstw i nie rozbroi swej armii. Znaj­
dujące się w tutejszym porcie okręty wo­
jenne odpłynęły wczoraj rano na pełne 
morze z zapieczętowanemi rozkazami; 
niewiadomem jest miejsce, dokąd się 
udają.

Paryż, 24 stycznia. Przybył tu 
dziś przed południem książę czarnogórski 
i złożył wizytę ministrowi Freycinetowi. — 
Telegram z Huifony z dnia 21 b. m. do­
nosi, że spokój w Delcie został zupełnie 
przywrócony, że jenerał Courcy wyjechał 
do Hongkong, gdzie w dniu 26 b. m. 
wsiądzie na okręt i odpłynie do Francyi.

Ateny, 24 stycznia. Liczne tłumy 
ludu zrobiły manifestacyą przed pałacem 
królewskim. Król był nieobecny. Przy- 
wódzcy tłumów wręczyli Delyannisowi 
przeciw wystąpieniu Anglii protest, w 
którym uważają je za zamach przeciw na­
rodowej samodzielności Grecyi i oświad­
czają, że Grecya w obronie praw heleni- 
zmu poniesie wszelkie ofiary. Delyannis 
odpowiedział, że rząd wyjaśni bliżej w 
parlamencie program narodowy.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Długoletni redaktor „Germanii“ i czło­

nek parlamentu oraz sejmu pruskiego, ks. dr. 
Paweł Majunke, wydaje obecnie nakła­
dem Ferdynanda Schöningha w Paderbornie i 
Monasterze dzieło, które zapewne licznych znaj­
dzie czytelników. Jest to historya kultur- 
kampfu w Prusach i Niemczech (Geschichte 
des Culturkampfes in Preussen-Deutscbland). 
Dzieło to wyjdzie w 8 zeszytach po 64 stron­
nic druku, w wielkiej 8ce. Cena zeszytu 
75 fen.

* Emil Zola, znany realista francuzki, oska­
rżony został o szerzenie niemoralności z po­
wodu romansu swego „Germinal“ wydanego 
już zeszłej wiosny. Późno — aleć lepićj ani­
żeli nigdy; wyznajemy, że dziwi nas, iż ga­
binet pana Freycineta zdobył się na krok 
taki.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 24 stycznia.

BAZAR. Modlibowski z Gerlachowa, Cho- 
słowski z Głuchowa, hr. Poniński z Do­
minowa, pani Titz z Lipia, Czerwiński z 
Kalisza, Reichstein z Warszawy, sędzia 
Studniarski z Łańcuta, Cichowicz z Go- 
golewa, br. Mielżyński z Iwna.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Ksiądz proboszcz Nowak z Żonia, hr. My- 
cielski z żoną z Siedmiorogowa, Kończą z 
Chełmna, Libelt z Zajączkowa, Żuchowski 
z Bogdanowa, Rosentbal z Krakowa, br. 
Mycielski z żoną z Grabia, Dąmbski z 
Ciążenia, Stakeman z Chrąstowa, Kundler 
ze Złotnik, Zeysing z Murowanej Gośliny, 
Schiinberg z familią z Długiej Gośliny.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Starczewski z żoną z Mecu, Reinicke z 
żoną i Zielonacki z Berlina, Zielonacki ze 
Starężyna, Szubert z Koźmina, Seidel z 
Siedlemina, Rogoziński z Zalesia, Baer z 
Wrocławia, Gaisyk z Hamburga, Czarliń- 
ski z Bydgoszczy, dr. Knyspel z żoną z 
Murowanej Gośliny.

Telegram
Kuryera I

Berlin, 25 stycznia 1
Ziemiopłody.

Pszenica stałej, 
kwiecień-maj 150,75 
czerwiec-lipiec 155,75 

Żyto stalśj.
kwiecień-maj 132,75 
maj-czerwiec 133,75 
czerw.-lipiec. 134,50

Olej rzep. spok. 
kwieć.-maj 43,80 
maj czerw. 44,20 

Okowita słabiej, 
w miejscu 38,—
stycz.-luty 38,30
kwiecień-maj 39,10 
maj-czerwiec 39,40 
czerwiec-lipiec 40,30 

Owies
kwiecień-maj 128,— 
Wyp.-żyta wsp. — 
Wyp.-oko. kw. —,000 

Szczecin, 25 styczn

giełdowy.
znańskiego.
!6. (Kursa końcowe.)

Kapitały.
Berlin, 23 stycznia 1886. 
Galie, akc. k. 88,50 
Pr. consol. 4% 105,—
Pozn. 4% listy z. 101.40 
Poz. 31/2% list. z. 98,75 
Pozn. listy rent, 102,40 
Austr, banknoty 161.40 
Austr. renta złota 90,50
Austr. losy 1860 118,10 
Włochy 98,—
Rumuny 105,—
Ros. banknoty 199,95 
Ros.-ang. pożyczk. 97,75 
Pol. 5% listy zast. 61.75 
Pol. lik. 1. zast. 56,—
Kredyty 495.50
Kolćj państwow 428,— 
Lombardy 215,50
Uspesob. stałe.

1886. (Kursa końc.)
Pszenica niezm.
kwiec.-maj. 151,50
maj czerwiec 154,-

Żyto niezm.
kwiec.-maj. 129 50
maj-czerw. 130,50

Olé) rzep, niezm.
styczeń 43,50
kwiec.-maj 44-

Okowita słabo, 
w miejscu. 36.60
kwiec-mąj. 38,30
czerwie-lipiec. 39,40
lipiec-sierpień 40,20

Petroleum
w miejscu 12,—

Rzepik
w miejscu



(2)

(Bez gwarancji.)
Berlin, dnia 23 stycznia.

Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu czwartej 
klasy 173 król, pruskiój ioteryi klasowej padly na­
stępujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

9 31 47 51 109 84 (1500) 290 93 368 462 
83 510 52 89 99 (300) 604 21 68 786 92 818 32
83 (1500) 901 79 1038 166 (1500) 229 (550) 32
(300) 318 447 87 (3000) 528 (550) 79 600 (550) 
55 728 83 848 75 906 94 (1500) 3005 57 202
(1500) 37 (550) 302 3 50 405 7 (300) 10 505 40 
651 83 92 777 830 3135 (300) 36 40 78 (1500)
253 65 76 89 316 (3000) 20 46 63 (3000) 67 73 
411 510 (550) 23 25 608 96 799 843 903 81 
4124 48 218 36 40 301 (550) 59 403 569 81 631 
62 72 721 82 809 52 60 (550) 907 29 83 5159
253 62 70 324 455 70 594 719 97 (300) 830 38 
67 72 94 928 6096 117 43 (300) 80 232 45 82 
307 417 525 48 (300) 76 603 (1500) 38 46 47 51 
57 96 895 907 27 35 55 61 7011 53 69 114
(1500) 24 38 62 89 99 300 16 36 86 457 76 527 
85 674 (1500) 754 74 81 99 895 959 67 8026
29 70 90 116 78 (300) 97 202 6 25 68 393 407 
(550) 10 24 43 515 48 92 620 25 46 761 835 75 
973 85 (300) 9103 12 27 34 (1500) 41 53 63 89 
223 379 (1500) 419 80 502 63 71 610 74 (300)
84 (300) 748 54 83 88 89 98 816 79 936 64 81.

10091 107 67 74 77 234 93 320 (550) 400
84 (300) 568 634 60 70 764 65 86 903 93 11033
46 114 75 300 (3000) 82 489 97 631 63 75 737 
74 90 835 43 (1500) 945 63 87 13007 90 92 
138 76 412 504 22 42 45 93 95 624 51 52 782 
(550) 84 807 910 34 46 13006 106 31 265 70
(1500) 441 82 87 302 (15000) 19 50 75 76 673 
(3000) 702 83 892 966 11096 237 (300) 77
(3000) 309 37 49 71 420 32 515 89 98 600 23 
705 6 55 878 953 1 5020 (550) 180 213 28 72
95 354 75 434 41 (3000) 506 16 30 52 (3000) 58 
(300) 650 (550) 60 700 931 (1500) 80 (1500)
16119 251 313 99 (550) 412 86 598 (1500) 653
85 750 929 (550) 72 11048 166 83 225 323 406
10 510 68 626 83 776 85 967 (550) 18001 86
(300) 119 (1500) 31 261 323 65 457 (1500) 70 74 
78 512 13 19 779 842 78 911 19032 77 102 296 
322 42 69 (300) 93 (300) 429 717 23 25 54 816 
21 30 98 914 (1500) 55 75 78 94.

30106 80 205 325 63 69 401 34 (300) 510 
620 31 72 94 739 60 819 21 (3000) 85 912 56 
84 31076 87 97 147 80 (550) 265 79 356 (3000) 
472 597 (550) 624 36 51 710 15 91 800 8 (550) 
37 83 87 948 49 75 78 (3000) 33071 94 (550)
114 53 (1500) 65 92 229 59 (300) 349 (300) 43 
510 50 610 706 34 844 901 3 38 33025 (3000)
46 78 124 202 352 (300) 53 55 91 510 22 40 95

603 8 720 30 (300) 802 63 (300) 939 34023 
49 92 139 245 323 32 495 (300) 507 86 93 619 
(3000) 77 87 95 721 39 54 (300) 802 (300) 7 34
46 (3000) 943 96 3 5020 23 57 74 90 253 (550)
91 322 (550) 39 75 85 412 85 543 (550) 53 669
87 701 47 810 31 36012 19 (550) 86 144 55
65 80 88 (300) 98 200 52 86 321 60 72 94 451 
511 699 722 28 (3000) 807 10 (300) 16 904 10
45 37010 117 98 210 365 589 (550) 617 63 91 
704 52 66 75 858 914 30 3S018 50 140 (3000) 
79 382 525 28 (300) 78 79 90 604 (300) 40 52 
713 76 99 812 901 9 44 69 72 (300) 39027 85
88 (3000) 116 22 82 250 89 347 93 459 (300) 61
81 88 531 600 67 717 40 (3000) 61 73 834 44 97 
982 (300) 92.

30001 135 72 74 207 (1500) 47 72 312 430 
93 99 501(1500) 27 621 24 29 30 58 68 714 822 
70 B2 937 31067 77 156 202 48 63 356 78 434 
515 21 732 (300) 896 916 21 58 33069 93 166 
88 243 365 409 (300) 15 70 558 59 96 651 (300)
82 728 45 855 905 33056 120 26 342 415 50
92 528 618 (300) 19 58 (550) 85 (1500) 781 90 
848 84 (550) 928 47 31154 76 81 96 296 331 
(1500) 524 43 54 670 726 858 914 94 35029 
36 113 50 95 290 315 34 39 487 (1500) 529 43 
56 615 55 710 12 33 (1500) 830 38 40 (300) 909
27 56 36017 35 100 236 88 361 (550) 401 36 
63 511 23 55 (15ÖÖ) 77 83 656 89 709 23 43 827 
928 31000 10 18 23 61 (300) 147 205 9 52 70 
313 40 449 58 (300) 565 67 019 84 702 64 81 82
83 804 972 76 38110 19 29 (550) 307 (3000) 24 
86 422 48 50 84 620 60 62 712 18 36 53 96 874 
79 86 911 39021 285 (300) 366 73 400 568 76 
676 95 700 25 53 845 (300) 90 91 94 934 46 71.

10093 118 27 57 (3000) 65 (300) 215 56 
375 412 21 28 40 (550) 599 615 54 749 825 989
93 99 41003 25 67 165 240 330 411 30 79 80 
627 53 55 716 77 (3000) 838 86 905 7 (300) 39 
43074 76 85 215 (1500) 20 79 348 (300) 83 466 
(550) 68 568 97 647 89 747 48 801 (300) 18 91 
916 71 (550) 87 4 3018 (1500) 109 49 240 70 
332 70 90 434 59 507 29 34 41 58 605 8 752 
831 32 58 904 44 78 86 44181 86 (300) 208 
96 317 (1500) 24 51 75 94 498 572 99 710 837 
45069 (550) 102 361 (1500) 69 429 39 (3000) 41
47 624 44 610 33 58 71 710 57 95 840 56 904 
38 71 46062 66 92 170 88 217 73 476 593 606 
21 50 62 857 906 (1500) 80 41031 54 77 119 
(300) 32 35 (300) 52 60 96 402 52 533 66 99 629
46 802 7 917 29 35 57 91 48005 50 107 31 42 
310 11 548 66 703 8 59 86 867 91 915 69 
49002 64 191 346 50 405 (550) 6 24 (550) 25
28 44 60 71 534 62 644 60 70 87 (1500) 717 26 
(300) 49 50 69 801 48 927 30 78.

50083 86 378 85 412 67 537 93 95 633 66 
93 734 62 70 91 99 893 (550) 99 920 75 54083 
117 34 267 97 309 23 457 546 (1500) 659 737 
95 946 53078 138 56 94 206 90 95 (550) 318 
72 73 (550) 79 99 (3000) 433 663 636 43 55 57
66 779 800 (3000) 10 (3000) 13 78 96 53013 96

146 86 228 89 391 (1500) 444 63 jp39 601 (300) 
24 32 <300) 46 79 744 73 802 7 43 82 87 906
11 21 35 57 79 90 54001 109 21 34 (oOO) 46 
82 87 (1500) 216 96 307 42 44 69 464 73 537
63 77 (300) 86 (300) 605 31 (550) 45 701 3 24
38 (300) 52 85 841 927 31 68 81 55001 28 ,,4
238 80 308 35 54 62 96 493 5ol 621 26 43 4o 
46 (1500) 702 27 (3000) 30 31 38 8/0 943 65 
56029 33 52 65 (300) 166 77 (300) 915 39 72 
75 (1500) 314 36 73 84 445 83 509 lo 76 721
64 65 98 811 59 88 943 52 53 (3000) 63 510o0 
(300) 121 84 (300) 224 313 21 38 74 /6 (ooO) 
409 11 20 (1500) 42 74 77 87 531 69 o34 /28 
813 18 30 64 941 64 (550) 58008 41 (300) 93 
185 200 57 66 322 38 560 (300) 82 89 628 52 
58 (550) 774 829 915 59083 91 113 58 (550) /3 
224 66 303 (300) 17 84 447 99 561 629 64 819 
945 83 84.

60039 101 (1500) 18 (300) 22x23 35 296 
(1500) 311 445 (300) 49 507 44 (550) 92 642 49 
709 36 58 62 805 977 61103 12 50 61 63 68
81 86 261 (300) 77 (3000) 322 77 455 70 501
12 53 632 51 (300) 725 68 94 (300) 872 959 96 
63031 34 139 266 (1500) 90 (550) 326 75 423 
(550) 579 679 90 835 922 48 (300) 63077 (1500) 
166 76 82 200 22 56 (300) 73 328 417 28 (■- ■.) 
546 91 610 45 714 63 94 819 61 68 91. 97 (2v) 
944 88 61251 (550) 56 65 76 86 95 461 
(300) 83 (300) 90 (550) 644 (550) 703 4 458 8 (. 
74 915 48 65108 218 81 344 437 ę8 62 511 94 
903 52 59 71 91 707 13 (1500) 56 803 78 98 
(550) 917 66069 70 153 74 92 213 17 51 88 97 
321 66 (300) 461 68 502 3 646 71 778 (300) 883 
906 24 (1500) 61000 85 173 82 303 38 42 44 52
400 11 (6000) 45 529 608 25 72 716 53 (300) 
803 907 (300) 89 68020 (550) 71 140 (1500) 92 
270 78 455 506 74 (3000) 672 712 803 44 88 
901 61 72 98 (5504 69182 216 53 54 56 389 96
401 96 501 629 NO 733 38 46 800 95 97 917 
40 61.

16004 93 (550) 140 (1500) 76 258 73 336 
80 (300) 409 16 23 501 16 84 96 (3000) 704 30 
852 72 944 87 11010 27 49 57 123 237 51 87 
(3000) 326 63 64 80 402 94 564 90 (1500) 804 
(3000) 30 70 957 13160 331 432 36 57 90 
(3000) 509 74 660 74 82 747 (300) 50 (3000) 83 
823 29 75 (1500) 77 966 84 94 96 13011 156 
87 (300) 243 63 69 343 44 47 424 (300) 47 54 
528 49 733 840 904 (3000) 78 14006 19 54 68 
84 97 112 64 (1500) 77 333 435 633 55 67 842 
90 906 15074 253 66 86 388 400 13 77 o04 
(3000) 15 98 6^9 747 80 (300) 853 56 87 18010 
15 132 38 43 51 227 90 311 79 88 504 674 817 
43 (1500) 924 29 43 47 11075 (300) 76 106 
204 12 54 62 66 ’323 87 425 33 84 89 528 56 75 
689 726 824 36 65 (390) 938 62 61 18002 62
89 162 (3000) 63 86 213 (300) 61 76 (300) 86 
331 440 536 66 (550) 609 (300) 16 83 717 812 
40 66 71 78 938 51 59 19000 (300) 49 105 30 
46 292 378 459 97 593 677 85 711 814 936.

80067 86 122 338 (550) 87 91 (3000) 409 
(300) 14 506 19 50 59 86 64o 64 78 / /3 (6 8/0 
81 902 (300) 28 50 65 78 81076 99-141 (300) 
55 74 253 63 68 365 66 81 628 86 763 810 0/50) 
37 79 978 83002 20 40 136 56 (;>50) 70 313 88 
51 72 453 554 603 60 81 724 817 38 94 97 '97! 
98 83006 125 29 (300) 53 98 203 .^33 43
(1500) 410 35 76 638 706 46 80 89 (300) 884 
81029 63 67 109 (550) 13 23 33 46 69 77 (1500) 
220 28 (3000) 73 314 407 (3000) 67 47 81 524 
813 (300) 902 23 42 (3000) 56 85138 203 310 
406 (550) 16 63 80 669 759 (1500) 70 (1500) 93 
808 900 13 54 78 86021 27 (1500) 34 114 19 
34 49 236 91 (300) 453 91 642 (550) 59 721 60 
63 822 72 992 81061 108 62 82 262 56 311 56 
81 82 447 543 54 (300) 96 603 J26 42 (3000) 
812 926 61 88121 23 40 49 52 55 65 (300) 74 
228 38 365 (300) 413 570 99 666 736 71 803 26 
(550) 27 86 930 31 (1500) 39 60 98 89033 34 
(300) 50 64 82 125 70 266 80 446 508 2Ö (300) 
80 82 (1500) £3 667 99 751 55 62 87 932
'1O09O037 225 40 44 S4 359 93 407 13 568 775 
76 829 82 (550) 946 58 (300) 91066 109 69 
(1500) 226 57 320 31 406 (300) 508 635 755 62 
806 (3000) 65 95 905 (300) 55 93045 351 69 
97 (300) 409 616 46 (550) 731 36 90 810 912 
93001 14 91 39 65 73 81 84 (300) 201 (300) 46 
316 36 447 61 503 42 59 643 50 60 (.550) 746 
50 58 79 860 62 65 79 81 922 30 39 71 (3000) 
94013 34 75 200 36 346 70 81 421 82 504 24 
32 38 70 78 (6000) 79 639 754 (300) 72 S3 851 
911 (550) 51 88.

GOSPODARSTWO HASiDEL ! PRZEMYSŁ.

(W.) Pozaafi, 25 stycznia (—Sprawozda 
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: odwilż.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —, Wypowiedziano 

—,— cent, styczeń .119,— pło., styczeń-luty 119. 
płacono, luty-marzec —,— płac., kwiecień maj 
— płac.

Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —Wypowiedziano —, 

ptr., styczeń 36 30 płac., luty 36.40 płac., marzec 
36,90 płc., kwiecień 37,50 płac., kwiecień-maj 37.80 
płc., maj 38.10 płc., czervhec 38,80 pł., lipiec 39,50 
płac, sierpień 40,10 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 35,90 płac. 
(S pra w//zdanie u rzędowe.)

Żyto: bez interesu.
Okowita, (z beczka) pr. 100,— IC.COP/o 

Trailes. Wypowiedziano 20000, litr., cena wypo­
wiedziano 36.10, styczeń .36,10 ni., luty 36.30 m.,

Dziś dnia 24 stycznia w nocy o zasnął 
W Panu po długiej chorobie, opatrzony kilkakrotnie 
śś. Sakramentami, w 77 roku życia ś. p.

Ks. Jan Nep. Janicki,
proboszcz kórnicki

Eksportacya zwłok odbędzie się w środę o go- 
dżinie 4 po południu, pogrzeb nazajutrz o godzi­
nie 10-tej. (1499)

Strapiona rodzina.

Stacje Męki Pańskiej
płaskorzeźba

nader starannie wykonane wraz z ramą poleca

M. Piotrowski,
Poznań, ul. Strzałowa 7.

Aby dostawa nie doznała zwłoki, upraszam uprzejmie 
o wczesne zamówienia. — Na żądanie przesyłam okazy 
obrazów lub rysunki tychże franco. (1460

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

WORKI I PŁACHTY, OLIffg ISMAROWIDŁO.
Bepmsa&kah® płachty, derli aa kosie

polecają (342)

Orłowski i
Poznań, Wilhelraowska ulica 21.

H ERB AT A HOMERl ANA?
Znakomity, przez lekarzy polecony środek

. . P.raeciw (513
chorobom płuc ■ gardła (suchotom, 

astmie i chorobom krtani).
Skutki zadziwiające! Odnośne broszury rozseła się gratis. Paczka 1,20 m. 
Praw, nabyć można tylko n A. Wwlllsky. Berlin V., Weissenburgstr. 97.

południu odbędzie się Obornikach w lo- 
(1500)

Dnia 5 lutego o 3 po 
kału p. RaKowsteiegw

Walne zebranie
Pomocy Naukowe] I. IN.

na powiat obornicki.
Porządek dzienny: Wybór komitetu powiatowego.

Komitet.
Co dopiero wyszła i jest do nabycia w Drukarni Ku-

ryera Poznańskiego
Iłowa żitloBiaa

powiedziana na pogrzebie

ś. p. Melanii se Skórzewskioh
Hr. Sksnewsklej

w kościele parafialnym w Łabiszynie przez ks. Wł. Chotko- 
wskiego św? Teol. Doktora i Profesora w Uniwersytecie Ja­

giellońskim, posła do Rady Państwa w Wiedniu.
Cena 3 marki.

Aptekarza Raillauera EucaJypŁis-eśencya do ust i zębów
i Eucałyptus-proszek do zębów.

Najlepszy środek oehronny i do konserwowania zębów i dziąseł 
skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.

Esen^ya do uct .,Euealyptus“ zawiera obok innych skutecznych czę­
ści składowych także ;':uteczne części składowe Euealyptus globulus (au- 
stralskie drzewo Jęczę;.; febrę) w formie koncentrowanej.

Używając hic ’> się łyżeczkę od herbaty esencyi do ust wlewa się 
w szklankę wody i tein usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Euealyptus“ zęby. (731)

gSłŁTitliŁl.
Esencya do ust Euealyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnycb wła­
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Esencja do ust Euealyptus usuwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka łub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swej absolutnej nie­
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Euealyptus globulus stwierdza 
prof. dr. Gubler i dr. Betherand w Paryżu, oraz prof. dr. Beutley 
i dr. L. Browne w Anglii jakoteż wielka liczba innych medycznych 
powag.
jsSii" Cena JbutelKi 1 na., pndellŁo Euealyptus proszku 

15 fenygów.
ISsidla/CLeza, -w

Czerwona apteka. Stary Rynek 37.

Handel szkła szybowego 
i

i. Nowickiego & Oriinastla
Jezuicka ul. m\ £5 (621)

poleca się do oszklenia budo­
wli. Szkło w kistach najlepsze 

i tanio.
Oprawa obrazów..

Zsi kilkoIetMiem
WSP poręczeniem!

*0 Prawdziwe złote zegarki genewskie, zegarki tul-
® skie emaliowane, zegarki srebrne i niklowe z najreno-

‘JDS mowańszych fabryk, regulatory dębowe do sal jadalnych, 
« & ’ ‘ ........................... - •
»0O «J

3 2
B.2
es

regulatory oriechowe i polisaudrowe patentowe Beckera, 
regulatory z prawdziwą sekundą i kompensacyą, zegary 
stołowe paryzkie, zegary ścienne kuchenne i eleganckie, 
kukawki, budziki tanie i ozdobne; (527)

Łańcuszki złct.e, srebrne, złotem pociągane, talmi 
i niklowe bardzo tani« a trwałe we wielkim wyborze poleca

Ł. Marchlewski,
były długoletni zarządzca, nieegzystująeego już, znaneco 

____________ ogólnie zakład G. Hi
Nakładem i

, . . . • 07 70 marek czerwiec 38,70 mrk.,
kwiecień ma, 37,70 mareK, . 50 m.

.lipiec 39,40, w miejscu bez beczki . ... ___
T O W_A R

Cenytarg, w Poznaniu

Pszenica . .
„ nowa . .

Żyto . . . . 
Jęczmień . .
Owies . . •

„ nowy . .
Groch wrzący . 
Kartofle . . •
Lubili żółty. ■

* niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy .

kilg. 14 70 14 10 13 60 —
__ — — — —
11 90 11 60 11 40 —
13 — 12 — 11 30 —
13 — 12 40 11 80 —
— — — — — — —
_ — — — — — —
2 20 1 80 — — •TT'

_ _ _ — — ___ —
— — — •— — — —

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowéj w mieście Poznaniu

Przedmiot.
towar

dobry śred. pośle.
._____ --- . fc| ć - 'ć\ Ć -i

—ï------ r i

przecięci! 
Ji. I d

P8Zun- (najn.

et

1390 
13 60

Jęczm. inajw.
piąjn.

. inajw. 
Owies |najn.

1440 
1410 
1210 11
11 90 
12320
12 - 
1350 
labo

14

12

1}
11

13

10

83

30

Słoma /prosta za 100 kl 
(targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina /kulka za 1 kl. 

(od brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowiua
Słonina
Masło
Jaja za kopę

Inne artykuły.
najw. najniż. wprzeć

N.

5 — 4 — 4 50
— — — — —

6 5 5 50

—
_ _ — — — —

2 40 1 80 2 10
1 40 1 20 1 30
1 20 1 — 1 10
1 40 1 — 1 20
1 40 1 — 1 20
1 20 1 1 10

1 1 60 1 50 1 55
2 20 1 60 1 90

1 3 2 90 2 95

Heyducki & Eichstaedt
Poznań, ZBsbzsbz

polecają

na sezon jesienny I zimowy
Najnowsze materye wełniane z francuzkich, angielskich i krajowych fabryk, 
Paletoty, dolmany damskie i okrycia na futra w najnowszych fasonach,
Aksamity, plusze i materye jedwabne Lyońskie,
Firanki białe i creme od 5 marek do okna.
Koszule i negliże damskie.
Koszule męzkie od 2,50 mrk., począwszy,
Płótna i stoto.wą bieiiznę holenderską, bielefeldzką i ślązką,
Kaftaniki, kalesony wełniane Dr. Jaegera, szkarpetki w doskonałych gatunkach 

po 7,50 mrk. za tuzin,
Chustki płócienne i batystowe ouerie we wyborowych gatunkach od 3 —48 mrk., 
Derki podróżne i na łóżka, dery na konie,
Miechy do zboża po l—1,25 mrk.,

Ceny bardzo przystępne a za gotówkę odpowiedni

Interes komisowy 
Z. Tassarski,

Poznań, W. Garbary 52,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży 
tków, lasow'î kaaniesiic, regulowaniu 
liijwiek9 w sprzedaży æi>©âa, wełmy, 
okowity, w ogóle wszelkich g>s’©<tnktów 
w zakres rolnictwa wchodzących. (soi)

W skutek korzystnego zakupu z pierwszo­
rzędnych źródeł polecamy (1184)

Satin merveilleux
czysto jedwabny we wszelkidi kolorach 
w cenie 4 mrk, za metr.

Sławsk4 & Bogusławski
w Bazarze.

Stare wina węgierskie"
(ilu chorych i rekonwalescentów na butelkach 
w różnej cenie poleca handel win hu towny gąsiorkach

(1489)

Poznań i Mad na Węgrzech, -własne winnice.

Koło TowaxzyskïN
urządza 
bazarowej

soboty dnia 30 na małej sali

• i u. - (15°bwieczorek z tańcami.
na który członków jak najuprzejmiej zapraszają
W. Ckrzapowski, L. Cichowicz, J. Jasiński 

Jerzykiewicz. Kasprowicz. J. Osiecki
Jan 1’opiiński, Siakowicz, S)r. Stan, Stefaai 

Twardowski.
Początek zabawy o godzinie pół do dziew iąt ej. 

Poznańskiego,

rabat.

(685)

Skat św.

w Gnieźnie
poleca wydane roczniki:
1882. Wykład Ofiary Mszy św. 1,60 

Zabawa z .Jezusem 0,10
1883. Czyściec, Kossiguoll 1,50 

Wysocki, Głosy serdeczne 0,20
1884. Opeć, Żywot Pana Je­

zusa “ 1,50
Sćgur, Piekło 0,50

1885. Ks. Koszutski, Cliwa-
lebny Żywot św. Woj­
ciecha 1,50
Ks. dr. Kanteckl, Św.
Cyryl i Metody ' 0,25
Lekarstwo przeciw pi­
jaństwu 0,10

Wa r. 18Sd można składać 
pi zedpłatę. Każdy nowy przed- 
płaciciel odbiera dawny rocznik po 
cenie prenumeraty, czyli za 1 markę 
50 fen. i fr. Adres: Ks. dr. ł u­
kowski, Utniezno. [322

0

Słabość męzką
skutki szczególniej tajnych grze­
chów- młodości ofaz innych nad­
użyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza 
jedynie w licznych wydaniach 
rozpowszechniona już książka 
ilustrowana: (1346)

Dra Betatia
chrona własna

Cena wyda da polskiego m. 
Cena wydania niemieckiego 3 m.

Tysiące znalazło w niej obja­
śnienie swych cierpień, a za 
użyciem kuracyi w książce tćj 
zaleconśj, zupełną swą siłę mę- 
sk.ą. Za nadesła iem należyto- 
ści franko otrzyma się książkę 
w kopercie franko przez Maga­
zyn Wydawnictwa R. E. Bierey 
w Lipsku (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34). W Po­
znaniu ha składzie, w księ- 

)' i garni p. A. Spiro.

'f

Kto się obawia paraliżu,
lub już nim został ruszonym, albo 
cierpi na.zgęszczenie krwi, zawrót, 
niedomagania., bezsenność resp. W1 
chorobliwośe nerwów, niechaj sobie 
sprowadzi broszurkę „Uebor Schlag“ 
fluss-Vorbeugung und Heilung." 3 
wyd. autora dawn. lekarza batalionu 
obrony krajowej R o m. W e i s s- 
m a n n w Vilshofen w Bawaryi 
Rozsela się gratis i franco. (29S
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